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ZĘ BĘ paua paton tana DIE EJ 


ioparcia u tych, którzy sami za- 


ciemnota polityczna, zasiadają-|chwiali się i padli. 
Co prawda, nieprzepartapo-|nie posiada nawet wspólnego z| 


ce na prawicy naszych ciał 


prawodawczych, nie miały ni-|kusa skłania endecję ku temu, |nią języka. 


gdy prawa odwoływać się do|aby swe zaufanie ulokować w 


wzorów pahujących na Zacho-| Niemczech, kędy nacjonalizm |ostatnich przyjaciół 


| 
| 
| 


nych z Europą myśli, obecnie | 


rezerwę, | 


Ostatnią moralną 
politycz- | 


dzie Europy, ale w dobie o- nietylko trzyma się na pozy-|nych endecja do dnia wczoraj- 
becnej utraciły po temu nawetjcjach, ale wyszedł z ostatnich|szego wskazywała w zbrojnych | 


pretekst. 


Ten paralelizm, w któreg 
pozorach wstećznictwo krajo- 
we szukało uzasadnienia dla sie- 
bie, został pogrzebany bezpo- 
wrotnię. Rozwój zdarzeń po- 
litycznych wydarł z rąk endecji 
tę nawet przędzę, z której snu- 
ła ona pasma swego kłamstwa. 


Kłamstwem bowiem i fanfa- 
ronadą były zapewnienia ende- 
cji co do braterstwa, jakie łą- 
czyć ją miało z rządami Bald- 
wina w Anglji lub Poincarć'go 
we Francji. Endecja, z uwagi 
na swą przeszłość, pretendo- 
wać mogłaby conajwyżej do 
miana 
obcych panów, nigdy zaś do 
rangi ich towarzyszki i sojusz- 
nicy. Wraz z sobą, rzecz pro- 
sta, do roli wobec obcych słu- 
żebnej i PO) spychała 
ona całą Polskę. 


Teraz jednak położenie od- 
wróciło się zasadniczo. /Gabi- 
net Mac Donalda jest rządem, 
w którym uczestniczą robotni- 
cy. Gabinet Herriota jest rzą- 
den. który w pokaźnej mierze 
opiera się na robotnikach. 

Endecja, pragnąc odwołać 


0 sił. 


najemnicy w  służbie| yz wysiłkiem, c 


wyborów z pewnym przyrostem 
Niestety, obok nacjonali- 
zmu, i niemal równolegle 
nim, wzmaga się w Niemczech 
także i komunizm wschodniego 
pokroju. Można powiedzieć na- 
wet, że rozwój i postęp ekstre= 
mizmu jednego znajduje zara- 
zem i przyczynę swą i skutek 
w ekstremiźmie drugim. Waż- 
niejsze jeszcze od względów na 
niebezpieczeństwo komunizmu 
są względy pewnej, że tak po- 
wiem, etykiety politycznej, obo- 
wiązującej w Europie powojen- 
nej, etykiety, której hołdować 
musi każda endecia. Etykieta 
ta głosi, że wojna światowa by- 


lizmu niemieckiego.  Endecja 
tedy, by móc powołać się na 
powodzenia nacjonalizmu nie- 
mieckiego; by móc jego postę- 
pami usprawiedliwiać własne u- 
roszczenia; by móc z chwały 
Tirpitza uszczknąć promyk dla 
głowy Dmowskiego, musiałaby 
przeskoczyć cztery lata wojny, 


zitnie, tylko do dnia wczorajsze-, 


lążącym do zła- | faszyzmu 
mania nacjonalizmu i imperja-|słońce Włoch nie oświeciło po- 


kadrach włoskiego faszyzmu; | 
ale wskazywać ich mogła, isto- | 


| 


go, a ściślej—do zeszłego ty- | 


godnia. Jeżeli bowiem Erri 
temu można jeszcze było „mó-! 
wić o tem, że faszyzm stoi na 
kapitolu, to dziś, po zabójstwie | 
posła -Matteotti oraz po wykry-| 
ciu okoliczności, towarzyszą- | 
cych temu zabójstwu, stwier- | 
dzić należy, że faszyzm stanął | 
nad przepaścią skały Tarpejskiej, | 
l Zabójstwo posła socjalistyczne- | 
go, wykonane rękami wybit-j 
nych faszystów, a uplanowane 
w gronie naj wybitniejszych, sta-| 
to się samobójstwem moralnem 
Nigdy chyba złote 


la tak nagłej a tak druzgoc zącej | 
klęski. Ale też rzadkie zapew-| 
ne w historji zdarzają się mo-i 
menty, w których pospolita 
zbrodniczość kryminalna, pod 
okiem władzy, zdołałaby we- 
drzeć się tak wysoko po szcze- 
blach hierarchji rządowej. Dość 
powiedzieć, że inspirac ja mor- 


cofnąć wstecz wielką rzekę dzie-|derczego czynu wylęgła się w 


jów i wielką rzekę krwi. 
Nie mogąc atoli nawiązać 
pozornego nawet porozumienia 


redakeji dzienuika półurzędo- 
wego, a uskuteczniła swe krwa- 
we dzieło przy współudziale 


się lo żywiołów rzekomo so-|z decydującymi ośrodkami Eu-|tych, którzy właśnie nad bez- 


bi 
woi wać się do— klęski. 


"oktewnych, musiałaby od-|ropy, czemże endecja uzasadni|pieczeństwem kraju oraz bez- 
Mu-|swe prawo monopolu w repre-|pieczeństwem i życiem obywa- 


sialaby ręce wyciągać do tych, |zentowaniu Polski wobec za-jteli czuwać byli obowiązani. 
którzy zostali pobici, 


Szukać; granicy? 


Musso i 


Szef rządu, Benito 


lini, pozostał poza obrębem od- 
powiedzialności bezpośredniej, 
niemniej wypadło mu ciężki plá- 
cić rachunek za swych najbliż- 
szych współpracowników. Ry- 
zyko dyktatury okazało się sza- 
lenie wielkie, a jej deficyt mo- 
ralny trudny do zrównoważenia. 
Około pół tuzina wvższych 
dygnitarzy urzędowych w cią- 
gu kiłku+dni złożyło władzę pod 
naciskiem wzburzonej opinii. 
„Regina Coeli“ (królowa nieba) 
— (ak zwię się więzienie śled- 
cze w Rzymie — zaludniło się 
kwiatem młodzieży z pośród 
kierowniczych sfer faszyzmu. 


Sam prezydent ministrów, 
Mussolini, zrezygnować musiał 
z teki ministra spraw wewnętrz- 
nych, pozostając przy sterze 
polityki zagranicznej. Dyktator 
zbrojnych drużyn faszystowskich 
tak twardą posiadający rękę dla 
przeciwników politycznych, o- 
kazał się niesłychanie pobłażli- 
wym i słabym wobec towarzy- 
szów partyjdych. Poa bokiem 
jego pozornie bezgranicznej wła- 
dzy wyrosło gniazdo grabieży 
i rozboju, które od roku 
cały potrafiło trzymać w tero- 


krajem odpowiedzialności. 

Dyktatura, jaką wziął na 
barki swe Mussolini, przerosła 
jego siły i zachwiała jego stia- 
nowiskiem. Nie chciał dziel ić 
się władzą z 
przedstawivielami narodu, więc 
wypadło mu podzielić się z nią, 
wbrew jego chęci i wiedzy, z 
bandą spekulantów i bandytów, 
przyobleczonych w tytuły eks- 
celencji. 

Za słabość, jakiej się do- 
puścił; za lekkomyślność, którą 
zgrzeszył, naród włoski ocze - 
kuje i żąda dziś odeń zdwojo- 
nej siły i potrojonej bezwzględ- 
ności w ściganiu i karaniu 
zbrodni. 

Bo naród włoski wierzy i 
chce wierzyć nadal w Mussoli- 
niego. W oczach ludzi prze- 
grał on swoją batalję pod Mo- 
skwą, ale nie przegrał jej je- 
szcze pod Lipskiem, i nie miał 
jeszcze swegó Waterloo. Tym- 
czasem załamał się faszyzm, ja 
ko zbrojna organizacja reakcji 
społecznej, usiłująca państwo i 
rząd ugiąć do jarzma plutokracji. 
Załamała się idea faszyzmui jego 
strategia. Wódz faszyzmu, bę- 
dący naczelnikiem rządu, acz z 
uszczuplonem imieniem, wyszedł 
jednak z kryzysu obronną ręką. 
Pozostał czysty. Naród przeto 
pozostawił mu nadal część daw- 
nego kredytu, aby mógł, rehabi- 
litując siebie, zrehabilitować rząd 
i państwo włoskie, niewątpliwie, 
ciężko doświadczone ostatnim 
zbrodniczym czynem faszystów. 

Wszelako, warunki, na ja- 
kich naród pozostawił swój dal- 
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szy kredyt Mussoliniemu, są 
jasne i wyraźne; wydobył je z 
głębi świadomości powszechnej 
głos genjaliego ślepca Del 
Croix, który, jako poseł i za- 
razem żołnierz, okaleczony na 
wojnie strasznem kalectwem 
ślepoty, podwójny reprezentuje 
mandat wobec rządu: mandat 
zaufania i mandat cierpienia 
ludu. 


Ów Del Croix, powołując 
się na godło faszyzmu — pęk 
różeg liktorskich — wezwał w 
izbie poselskiej Mussoliniego, 
aby dobył zatknięty w tym 
pęku rózeg topór, a SE 
wszy go należycie, ciął bez li- 
tości po zgniłych korzeniach i 
zmurszałych pniach faszyzmu, 
nie oszczędzając swych najbliż- 
szych i najserdeczniejszych. 


Jeżeli zważy się, że głos 
ów wyszedl z łona samego fa- 
szyzmu, zrozumiemy dreszcz 
zgrozy, jaki zatrząsł Włochami. 
Gdy jednak Mussolini puści w 
ruch potężny topór kary, kędy, 
u jakich granic zatrzyma się 
dzieło tej trzebieży” Wczoraj 


kraj|rozesłano listy gończe za sze 


fem wydziału prasowego, dziś 


Zawsze brakło jej wspól-irze, urągając ze wszelkiej przed|w cieniu podejrzeń stanął b. 


podsekretarz stanu w min. Spr. 
wewnętrznych; kogóż uderzy 
grom sprawiedliwości jutro? 

Jedno nie ulega wątpli- 
wości: topór Mussoliniego, jeśli 
spelni dzieło swe do końca, 
wyrąbać będzie musiał w swo- 
im kraju to, co było najwyż- 
szym zachwytem, podziwem i 
czcią wstecznictwa politycznego 
w Polsce; to, co, było jej snem 
o potędze; jej tajonem marze- 
niem o dyktaturze, pojętej jako 
tarcza, za którą można bezkar- 
nie uprawiać rozbój społeczny 
i grabież polityczną. Ta tarcza 
została już rozbita. 1 dlatego 
to piorun, który z krwi, nie- 
winnie a skrytobójczo przela- 
nej, padł w szeregi reakcji 
włoskiej, pośrednio ugodził też 
w reakcję polską, dla której 
ideałem był nietyle Mussolini, 
ile ci, którzy za jego plecami 
się kryli. Ci to właśnie mężo- 
wie byli ostatnimi endecji na- 
szej wzorami, ostatniimi jej przy- 
jaciółmi na terenie europej- 
skim: jej: braćmi w „nadpatrjo- 
tyźmie'*. 

Dziś znaleźli się oni pod 
kluczem więziennym, oskarżeni 
o morderstwo. 

Endecy, którzy mieli msze 
żałobne i kwiaty uwielbienia 
dla innego mordercy, również 
osądzonego wyrokiem sprawied- 
liwości, powinniby, w imię kon- 
sekwencji, złożyć kwiaty także 
przyjaciołom swoim, osadzonym 
za kratą „Regina Coeli“. 

Wszak są to ich przyjaciele 
ostatni. 


I. Przemyski. 
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Sanacja skarbu zrodziła Kryzys, Którym rząd się nie interesuje. 


Absurdy sanacyjne. Grabarz skarbu polskiego ma głos. „Piast“ niezadowolony. 
Wczorajsza dyskusja nad budżetem min. skarbu. 


jest ono żadne, W nader trafnie przepro- 


W dvskusii zabrał też głos wi- 


Wrażenia onólne, | wadzonym wywodzie dowiódł, iż wręcz Przebieg posiedzenia, ceminister Klarner. przvczem nd- 


(Tel. od naszego sprawozdawcy). | niemożliwe jest utrzymanie nadal obec-| Na dziesiejszem posiedzeniu roz | pierając zarzuty. wysunięte nrzęz 

Dzisiejsze posiedzenie sejmu wypełni. "el Skapej sumy obiegu pieniężiego w |winęła się dvskusia nad budżetem | poszczególnych mówców. w toku 
ła całkowicie dyskusja nad budżetem mi. | Państwie, zdy budżet na rok bieżący wy Un. skarbu. obrad. w szczególności oŚwiad- 
misterstwa skarbu, Przez trybunę prze. | "0Si 1-100 milionów złotych, a obieg pie-|  Zabierali głos: - czył. że niema mowv o tem. aby 
surnęła się dość pokaźna kolejka mów- niężny 400 mili. złotych, znaczyłoby to, | poseł Rozmarvn. który wakaty- styry(ów i inwalidów mogła spot 
ców, a największy nawet stronnik rzą. | © F3ŻdV grosz cztery razy w cłągu ro- | wał na przesilenie vospodarcze i|kać jaka przygoda. 


„Piasf poddaje rewizji 
swój sfosunek do rządu 


WARSZAWA. (Telef. od uasz, 
koresp). W kuluarach sejmowych 
z ożywieniem komentują zakoń- 
czenie mowy jednego z przywód- 


dów p. Grabskiego nie mógiby się choć- | “" 7raleźć się musi w kasie państwowej 


by u jednego z nich dopatrzeć nuty przy | 


jaźni dła resortu naszego operatora fi- 
nansowego. Przez dzień cały dostawały 
się rządowi cięgi i to bynajmniej 
względne, a przeciwnie, ostrai zdecydo- 
wana krytyka wszystkich prawie poczy. 


nań rządu w dziędzinie skarbowej była | 
treścią przemówień. 

Najlagodniej już obszedł się z mini- 
strem skarbu mówca prawicy b. min. 
Wł. Kucharski, 

Wysłanie przez endecję na trybunę 
człowieka, który uczynił wszystko, aby 
skarb doprowadzić do ruiny, przyjęte 
zostało przez resztę sejmu z żywioło- 
wem oburzeniem, Weliodząceza na try- 
bune przywitał huragan okrzyków: „Od- 
daj Żyrardów", „bezczelność”, „jak pan 
śmie przemawiać w sprawach skarhut 
itp, a w chwilę potem cała lewica aż 
do N.P.R, włącznie opuściła salę obrad, 

P. Kucharski przemawiał do pustych 
foteli, gdyż i jego koledzy klubowi zbyt» 
nio na mowę tego majstra skarbowego 
nie kwapili się. 

Ogólne natomiast zainteresowanie 
wzbudziły, utrzymane w tonie ostrej, 
lecz rzeczowej krytyki. mowy posłów 
Rozmaryna (koło żydowskie) i Byrki 
(Piasr:. | 

Pierwszy z nich zajął sie analizą sto- | 
pnia zalnteresowaniz sie rzadu kryzy- 
sem w handlu i przemyśle. Znalazł, zel 


nief 


i mów z niej wywedrowač. 

Jest to wykluczone, a więc i utrzyma- 
nie sumy obiegu w obecnej niedosta- 
tecznej wysokości iest absurdem, 

Druzgoczącej krytyce poddał gospodar 
kę skarbową poseł Byrka. W dowcipnem 
żywem į rzeczowem przemówieniu po- 
ruszył wszystkie bolączki. 

Sprawy śrubowania przez rządowe 
banki stopy procentowej, utrudnianie dy- 
skonta, skandaliczne zniesienie rachun- 
ków bieżących w banku gospodarstwa 
krajowego, zakrawa wprost ną Iimore- 
skę — wszystko ta znalazło wyraz w 
mowie posła Byrki. 

Po wysłąpieniach tych niezwykle bla- 
do wypadła replika wicem. Klarnera, 
który zabrał głos w zastępstwie pana 
Grabskiego. Prawa ręka ministra skarbu, 
olesząca się opinją doskonałego finansi- 
sty, nie okazała się iednak dobrym ora- 
torem. 

Nie usłyszeliśmy anl jednego zdecydo- 
wanego odparcia zarzutów. 

W powodzi ogólników. ciągle tych 
samych komunikatów, ginęła zupełnie 
treść istotna, a obok najważniejszego za 
zadnienia kryzysu kręcił się p. Klarrier, 
jak koło ognia — wołał go nie tykać. 

Z dałszych przemówień na wyróżnie- 
nie zasługuje mowa b. min. Michalskiego 
(Ch. N.), która poddawała gruntownemu 
oświetlenin Źródła podatkowe. 

Wład. Best. 


nienormalny nasz avarat skarbo- | 


wy. poseł Byrka, który polemizo 
wał z referentem w sprawie noli- 
tvki sgospodarczei naszego mini- 
sterstwa skarbu. przyczem Szcze. 
gólnie zalał sie sprawa kredytów 
rządowych, 
poseł Toczek. który wskazywał 
na przeciążenie podatkami chło- 
pów i przytoczył szereg przykła- 
dów. ilustruiacych niedomagania 
naszego aparatu skarbowego oraz 
poseł Kucharski, ‘który zanalizo” 


wał bilans za ubiegłe pięć mie- 
sięcv. 

Nastepnie przemawiał? poseł 
Chądzyński. wypowiadając Się 


kategorycznie przeciw jakiemu- 
kolwiek nodwvższeniu podatków 
pośrednich ; zmniejszeniu emery- 
tur. 

Przemawiali jeszcze posłowie: 
Smoła, Paczek i Kwiatkowski. 

Przemawiał ponadto poseł Mi- 
chalski. który na podstawie inka 
sowanvch wpłat ł wydatków w 
miesiącach ubiegłych r. b. podkre 
Śht konieczność ścisłego zastoso- 
wania się do npreliminarza budże- 
towego. 3 

Ten sam mówca. w zwiazku z 
przesileniem gospodarczem Wv- 
sumał opracowanie planu Tospo- 
darczego zaciagniecie iaknal- 


rvchlejsze pożyczki zagranicznej.' jutro na godz. 10 rano. 


ców klubu -„Piasta* posta Byrki. 
Zakończył om mianowicie swą mo- 
wę więleznaczącym zwrotem, że 
wobec niesłychamie marmej gospo- 
darki skarbowej stronnictwo, któ- 
re reprezentuje, będzie zmuszone 
poddać rewizji swój stosunek do 
rządu. Oświadczenie to brzmi bar- 
dzo rewelacyjnie ze względu na 
to, że jeszcze parę dni temu stron- 
nictwo pana Witosa naibardziej 
zdecydowanie ze wszystkich stron 
nictw sejmowych popierało rząd 
p. Grabskiego. - 

Czy za wystąpieniem p. Byrki 
kryje się jakieś upommienie o kon- 
cesyjkę dla piastowoów, czy też 
jest ono szezerem wykaże serja 
najbliższych głosowań. 


Sprawa stopy procentowej. sto- 
sowanei przez bank państwa win 
na bvć poruszona przez sfery g0- 
spodarcze na radzie banków. 
gdyż bank polski jest instytucją o 
charakterze snółki akcyjno-prv- 
watnej, 

Co do kredytów. udzielanych 
przez bank gospodarstwa krajo- 
wero. p. wiceminister zaznaczył. 
że bank ten został powołany do 
życia dla potrzeb rzadu i samo- 
rzadów. a dopiero na dalszym 
nlanie stofa inme czvmmiki banko- 
we. Obecnie bank ten otrzymał 
dość poważna sumie na akcie kre- 

dvtowe. 

Co do miedomagań naszego sV- 
stemu. skarbowego. p. wicemini- 
ster podkreślił. że w r. b. 
widać znaczny postep w pracach 
departamentu ` budżetowego ił 
wkrótce nasze przepisy podatko- 
we zostana poddane rewizii : m- 

Droszczoie. 

Po mowie referenta Łypacewi- 
cza, który zala? stanowisko w 
zwiazku z wvsun'etyms wnioska- 
m' oraz odperai zarzuty. Słoso- 
wanie mać budżetami sai, sak i Szac SS-owie. 
stwa skarbu ` spraw wewrętfrz- A 
nych odroczono do nastepnego po UI. Piotrkowska Nr. 37. 


i i ryz! Analizy dla cełów lekarskich 
siedzenia. które wvznaczono na i ieshńżcznęch, 61463 


Laboratorjum Chemiczno- 
BaKterfologiczne 


Mag. N. Szaca 


Właściciele. Inż. Aleksander Rus- 


| 


Niesamowita historia 


z Jackiem 


Poseł z P. P. S.. dr. A. Pragięr. 
obowiedział w seimie na sesi; z 
zeszłego piatku niezwykle wesa- 
ia historie o b. dvrektorze wy- 
działu bezpieczeństwa publiczne- 
£0 w ministerstwie spraw we- 
wnetrznych. Dostojnik ten. prze- 
czvtawszv ieden czv dwa tomy 
opowieści Jacka Londona. słyn- 
pero pnwieściopisarza amcervkań- 
skiego, oburzył się niesłychanie na | 
Śmiałka. który zdaniem p. dvrek 
tora. propagował komunizm w 
swvch mtworach. 

Do tevo punktu historia jest 
leszcze możliwa: można do ne- 
wneco stopnia zrozumieć logikę i 
uimvsłowość b. starostv zańcvi- 

kiego z Brzeżan, czy innego Tar 
nowa. któremu Jack London wy- 
da! sie antvchrystem. B. starosta 
Falicyjski a nbecnie dvrektor wy- 
działu bezpieczeństwa może nie 
vé luminarzem. może nie posia» 
ać dyplomu bakałarza literatury. 
insznie! Zreszta funkcie tego do- 
Btoinika nie wvmagaia znaiomo= 
Bci filozofii, poetyki. literatury. 

Ale.. i tu dzieje sie coś. o czem 
sie nawet filozofom nie śniło. 
Fan dvrektor idzie w swem świe- 
iem oburzeniu tak daleka. iż wv- 
faie polecenie... aresztowania nie 
czniecznego indywiduum. zwa. 
evo Jackiem Londonem. 

Jak z bańki! 

Możnaby fuż załamywać ręce 
lad losem biednego Londona. Na 
zczęŚcie znalazł sie przecież oh- 
larzomy kapka zdrowego rozsad- 
(u i przytomności referent w wv- | 
ziale bezpieczeństwa. który wv-! 
aśnił p. dyrektorowi bezcelowość ! 


o 0 O PR 


Londonem. 


zarządzenia: Jack London jest 
mianowicie obywatelem Stanów 
Ziednoczorych i zamieszkuie sta. 
le w Ameryce! 

Biedny dyrektor! Muchę zau- 
ważył. a słonia nie dojrzał. Prze. 
oczył ieden tvlko drobnv szcze- 
gót. ten, iż powieści Londona. któ- 
re miał w ręku mie sa arvginała- 
mi teno tłomaczeniami z angiel- 
skiego! 

Risum teneatis amici! 

Śmiajcie się. obywatele! 

W okresie ogórków letnich na- 
leży szczerze podziekować min 
spraw wewnetrznych za dostar- 
czenie obywatelom bajecznie we- 
sołej historyiki å za parę chwil ha 
merycznęzo Śmiechu, 

Pono nigdy jeszcze sala seimo- 
wa nie rozbrzmiewała taka ka- 
skada śmiechu. iak podczas nie- 
bvwałej opowieści posła Pragie- 
ra o genialnym pomyśle p. dvyrek- 
tora wydziału bezpieczeństwa. 

Referentowi. który ustrzegł po- 
licie państwowa od szukania i bo- 
Ścigu za Jackiem Londonem nale- 
żv się wieczysta wdzięczność ze 
strony ministerstwa. 

Były zaś starosta i były. jak 
słychać. dyrektor wydziału bez- 
pieczeństwa winien. zdaniem na- 
szem. otrzymać subsvdjum na 
paroletnie studia dokształcające 
zagranicą nn. w Paryżu. w Sor- 
bonie na wvdziale literatury. Mnie 
mamv. iż tak iaskrawa przeja- 
wiajacv się pociag do analizy” 
literackiei nie powinien być za- 
niedbanv i leżeć odłociem 


—o 


Mupiectwo żydowskie w radzie 


gospodarczej. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
oresp.). Długotrwałe skargi go- 
podarczych sier żydowskich od- 
y wreszcie skutek. gdyż jak 


dowiadujemy w dniu dzisiej- 


DUES 


szym cenirala związku kupców w 
Warszawie otrzymała od ministra 
skarbu wezwanie do wydelęgowa- 
nia kióregoś ze swych członków 
do ady gospodarczej. 


| 


ak fonal „Haakon lar! 


t 


A a R 


. f derzyło w lime prze-| 
mych szczegółów otrzymanej pro-;ciągniętą przez droge na wysokoś 
pozycji. ici szyi jadących pasażerów, no- 


CHRYSTJANJA, 24 czerwca: 
(Telegr. wł.) — W sprawie zde- 
rzenia parowców mrzy Boode. o 
czem już w kilku słowach donost- 
tv dzienniki, nadchodza obecnie 
wstrząsające szczegóły, Wskutek 
gęstej mgły „Haakon lari“ stał na 
kotwicy. a ..Konkaral* jechał bar- 
dzo vowoli. Syreny obvdwn stat- 


ków buczaty bez przerwy: Gdy 
kapitan „Konkarala* ujrzał tuż 
przed soba drugi parowiec. dał 
natychmiast kontrmarę. ale nie 


mógł już uniknać katastrofv. 
„Haakon larl“ otrzymał: głębóki 
cios i natychmiast zaczał tonać. 

ciągu pieciu minut parowiec 
zniknał w falach. Wielka 'lość o- 
fiar tłumaczy sie tem. że wiek- 
szość pasażerów już spoczywała 
w łóżkach. Ponieważ woda szero 
kimi strumieniam; wiewała się do 
wnetrza statku. pasażerowie nie 
mogli sie nawet wydostać na no- 
kład. Łódka ratownicza. zapełnio 
na rozbitkami. -"stała wciagnięta 


w wir, wytworzony przez tonący ; stji za co aresztowano, jak prowa- 


statek i poszła na dno. 


Na falach rozerywały sie TOZ- 
paczliwe sceny. Matki., usiłowały 
ratować sie wraz z dziećmi, przy- 
czem nieprzejrzysta mgła uniemo- 
żliwiała wvławianie ptywaiacych 
ofiar. Rozpaczliwe krzyki tona- 
cych rozdzierały niesamowita ci- 


ACorobi Komis 


jap. Thugutta? 


Bezpośrednio po ogłoszeniu prof dzono śledztwo., To sa nie mnei 
testu francuskiego p. poseł Thm-|- ważne szcze£.. które z pewnościa 
gut: powziął b. chwalebną decy-| dałyby sporo materjału rzeczowe- 
zję zbadania stosunków wiązien-|go dla wyświetlenia stosmków 
mych na miejscu w celu przedsta-|panujących u nas. Wiadomo, iż 
wiena wyniku swych badań opi-| komisja p. Thugutta była ostatnio 
mji francuskiej. w Wiilmie. Przedtem zaś zwiedzi- 

Inicjatywa posła Thugutta była|ła i zbadała więzienia w Lublinie. 
szczęśliwa i racjonalna ze wszy-|na kresach etc. 
stkich względów. Nie wafpimy. iż zdobytym ma- 

Można stę było spodziewać po|terjałem i obserwacjami swem 
pracy komisji poselskiej p. Thugut| podzieli się komisja poselska p. 
ta dodatnich wyników, pewnej sa-| Thugutta z temi kołami franos- 
nacji stosunków. Temhbardziej, iż| kiemi, o które jej chodziło. 
można się było spodziewać roz-| Sądzimy jednak, iż opinię w 
szerzenia terenu badań komisjilkraju należałoby również poinior- 
i zajęcia się jej nietylko sprawą|mować o tem, co stwierdziła ko- 
ewent. nadużyć wobec więźniów | misja poselska. Sądzimy, iż rezul- 
ze strony władz więziennych, |tat jej badań interesuje nietylko 
lecz również, co jest rzeczą nie-|Francję. ale w pierwszym bodaj 
mniejszej wagi, wyświetlenia kwe | rzędzie Polskę. 

. 


p 
Gromadzenie oszczędności 


sów inflacji. coprawda kosztem 
skarbu państwa. 

Jest jasne, że obecny stan pil- 
blicznych kredytów gospodar- 
czych jest niestosunkoweo niski i 


` 


Przed wojną wynosił kredyt na 
cele gospodarcze į produkcyjne na 
ziemiach polskich przeszło 2 miljar 
dy złotych. 


(Pat). Departament skarbu ogłosi 


lewskiego propozycji co do konso- 


3 SEA 
sze nocy. Dopiero po kilku godzi- | . Obecnie Bank ża ESC sA 
nach. edy wszeika nadzieja urato. | (24 kredytem na cele gosto ac 
wania Pozostałych rozbitków zni- | j wysokości 130 milion. złotych. 
kneła. „Konkara!* pmuścił miejsce | Pank, gospodarstwa mę 
katastrofy i mrzvwiózł do Booda | narazie 50 milionów złowych. N - 
wieść o strasznym wypadku, |" Pamiętać należy, jż w porówna- 
miu ze stosunkami przedwojen. 

— wykazuje powojenne życie go- 
spodarcze Polski ogromnv rozrost 
i rozkwit, dzięki uzyskamiu nieza- 
leżności politycznej, poparciu rzą- 
dowemu į świetnym koniumkturom 
| handlowym i wvwozowym za cza 


z A PA WAD | DAEM 


KONSOLIDACJA DŁŃGÓW 
RZPLTTEJ W AMERYCE. 


WASZYNGTON, 24 czerwca.— 


komunikat o otrzymaniu od posta 
Rzeczypospolitej Polskiej Wrób- 


RRAN CH x 0NS0-| KRAKÓW, 24 czerwca. W hie- 
lidacji długów Rzp'kei Polskiej. R RYC: E w. 4 czerwe F W 2: 
© dzielę wieczorem auto jadące z 


Departament skarbu mie podał żad! Zakona nego u 
Í | 


wyżej linii chłodnicy motoru. Na 


szczęście była io lina konopna, nie 


musi być za wszelką cemę odno- 
=dnio podwyższony. i 
Poza przypływem kamitału za- 
rramicznego, oco czyni zabiegi 
bank gospodarstwa krajowego, 
wchodzi tu w rachubę wzmożenie 
oszczędności szerokich sfer. W tej 
sprawie mają być wydane w naj- 
bliższym czasie specjalne zarza- 
dzenia, ustanawiające rentowne 
gromadzenie drobnych lokat w it- 
stytucjach finansowych o publicz- 
inym charakterze. 


| Zamach na samochód w ZaKenanem. 


- gó 


tak, że pod uderzewer 


| druciana 

[pekla Szyba i ramy, nie czywiz 
podróżnym krzywdy. Jadący wi- 

l tzictil utoiekaja A i vczyne 

| około 18, którą posądzają o udzial 


| v zbrodni. 


F 


Nr. 172 Z5 VI. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Pakt gwarancyjny państw sprzymierzonych. 


zabezpieczenia wojsk okupacyj-] scy koledzy byli bardzo zadowołe-! Poczatkowytmi tematami obrad 


Przymierze obronne. 0 6-mio godzinny dzień 


nych. Plan, który Herriot przedło-|ni z rezultatów rozmowy Herrio- 
żył Mac Donaldowi, przewiduje| ta z Mac Donaldem w Chequers. 
szczegółową umowę co do wza- 


BRUKSELA, 24 czerwca. (Pat) 
Independance Belge“ ogłaszał 
wywiad z Herriotem. który 0-| 


| 


konierencji będą według zapew- 
nień Mac Donalda, kwestje, zwią- pracy. 

zane z wprowadzeniem w życie] GENEWA. 24 czerwca. (Pat). 
panu Davesa. Niemcy: zostaną też| Minster pracy Godard zapewnił 


świadczył. 
'a wypadek ewentualnego napa- 
du Niemiec zapewniony iest stan 
bronmy, którv połączy Francje. 
Anglię i Belgię. 

Prasa zaznacza. że przedsta. 
wionv projekt wzmocnienia pak- 
tu ministrom belsmiiskim pozv- 
skal naizupełniejsząa aprobate, 

Mac Donald oświadczył. jż dziś 
tak samo jak w ka. 1914, w ra- 
zie ataku ze stronv Niemiec. rzad 
Anglii stanie u boku Francji; ; Bel- 


eli. 


PARYŻ. 24 czerwca. (Pat). — 
W związku ze słowami użytemi 
przez Herriota, że Mac Donald 
nie żądał odeń żadnych ofiar. ..Pe- 
tit Parisien“ wnioskuje, że 
wszystkie gwarancje, jakich się 
domagał Herriot, zostały przyię- 
te przez angielskiego premjera. 
Herriot dotnagał się, aby obecna 
kontrola wojskowa zostałą utrzy- 
mana, wraz z utrzymaniem przy- 
czółków mostowych i liczy na to, 
że Anglia zatrzyma kontrolę na te- 
renach przez nią obsadzonych aż 
do chwili, gdy ta kontrola będzie 

oddana lidze narodów, 

Dalei Herriot uważa za koniecz- 
ne, aby koleje nadreńskie byty 
poddane specjalnej kontroli, celem 


KA 


Poset do parlamentu szwajcarskiego, 
sacjaldemokrata Graber , opuklikował w 
dzienniku „Sentinelle“ artykuł, z którego 
wyłmujemy najsilniejszy ustęp. Graber 


wała: 


„Kiedy zjawi słę wreszcie Zola, któ- 
qy nie ułęknie się ofiar w obronie prawa 
ì zawoła w świat: Oskarżam! 


Oskarżamm Mussoliniego, jako odpo- 
wiedziałnego sprawcę tej fal terroru, 
gwałtów i mordów! 


Oskarżam Mussoliniego, który dotarł 
aż do fotelu prezydenta ministrów, za- 
rzuciwszy uprzednio swe przekonania, 
«puściwszy swych braci i zdradziwszy 
sprawę hidu! Mussoliniego, który schie- 
bhia możnym, rozpętawszy uprzednio 
orgie fanatyzmu! 


że od chwili obecnei|JeTmego poparcia. Taka umowa, 


względnie takie umowy, miałyby 
być zawarte pomiędzy Francją, 
Anglją, Befgją, Włochami, Polską 


Kfo weźmie udział 
w konferencii między” 
narodowej. 


zaproszone do wzięcia udziału w 
komierencji w cetu ostatecznego u- 
stalenią sposobu wprowadzenia w 


i Czechosłowacią. Układy te zo-| LONDYN, 24 czerwca. (Pat). — | życie płanu Davesa. 
staną uzupełnione później, gdy| Odpowiadając w izbie gmin na za- À ż 
Niemcy przystąpią do figi naro-|pytarna, oświadczył Mac Donałd, | i auforyfe! ligi narodów 


dów 
dotyczył 


wojny 


Jako dalszy etap przewiduje Her | poruszana w czasie pobytu Her- 
tiot zawarcie umowy na szerokich] ricota w Londynie. 


podstawach dla wzajemnego pO- 
parcia, Umowy te mają być zawar 
te pomiędzy szeregiem państw 
należących do ligi narodów. 


A „a, |ierercję w Londynie będzie wysta 
T ZAS „ pisze nik, 
A pnia dzien me też prawdopodobnie do rządu 


których domagał się Herriot, a 


przeciw którym Mac Donałd nie | *9W*etów. 


podniósł żadnych zarzutów 


Herriot w Belgii. 
BRUKSELA, 24 czerwca. (Pat). 
Herriow odbył konferencję z Theu- 
nisem ; Hymamsem. 


BRUKSELA, 24 czerwca. (Pat).| informuję prasa — ' 
Narady Herriota z Theunisem i|leżniać się będzie od biegu oma-| daną przez entente ogólną komtro-| muia iednak, 


Przewidziany pakt będzie|że dominja wezmą udział w pro- 
wżajemnych przyrze-| jektowanej konferencji międzyna- 
czeń co do pomocy na wypadek |rodowej. Kwestia zaproszenia Nie 


LONDYN. 24 czerwca. (Pat). — 
Reuter donosi. że głównym ce- 
ilem wizyty Mac Donalda į Her- 
miec na tę konferencie nie była! riota w Genewie bedzie zaznacze- 
nie. że Anglia i Francia rzucaja 
całv swój autorytet na szalę. abv 
wzmocnić powace figi narodów. 
Pozatem podczas tei wizvtv no- 
ruszorna zostanie sprawa przvie- 
cia Niemiec do ligi narodów į ba- 
dana bedzie kwestia w jakich ra- 
mach Francia może powierzyć 
dze narodów rozwiazanie zaga- 
dnienia francusko-niemieckiego. 


Rząd niemiecki godzi 
się na kontrolę. 


WIBDEŃ, 24 czerwca (Pat). — 


PARYŻ. 24 czórwca. (Pat). — 
„New York Herald“ donosi, że za- 
proszenie na międzynarodową kon 


LONDYN, 24 czerwca. (Pat) -— 
W tutejszych sferach mianodaj- 
nych pamuje przekonanie, że kon- 
ierencja rozpocznie się w dniu 16 
lipca. Włochy i Belgja zostaną po-| „Neue Freie Presse" donosi z Ber 
wiadownione o terminie” konteren- | lina: W kołach parlamentarnych 
cji. Co do udziału Japonii, to — żak | słychać, że gabinet niemiecki zde- 
udział jej uza-|cydowany jest zgodzić się na żą- 


przędstawiciela agencji Havasa. 
że złożona dziś deklaracia rzadu 
francuskiego o 8-godzinnym dniu 
procy stanowi wezwanie skiero- 
wane do demokraci: niemieckiej 
bardziej jeszcze niż do rzadu nie- 
mieckiego. 


Francia spodziewa sie. mówił 
minister. że wezwanie to zostanie 
usłyszane į mieć bedzie za skt- 
tek skłonienie rzadu Rzeszy do 
podiecia zarzadzeń. upoważniają- 
cych do przedłużenia dnia pracy. 
Rząd francuski wtedv dopiero 
zwróci się do izbv i dokona psta- 
tecznie ratvfikacii konwench wa- 
szynsgtońskiei 


Francia i sowiefy. 


PARYŻ. 24 czerwca. (Pat). — 
Wiadomości ze źródeł angielskich 
zapowiadaija zwołanie w poczat- 
kach lipca da Parvża przvgoto- 
wawczei konferencii dla sprawv 
uznania sowietów przez rzad fran 
cuski 

Zwołanie nodobnei konferenci 
według agench Havasa nie zdaje 
się być dotvchczas przewidvwa- 
ne Niektóre koła polityczne utrzy 
iż uznanie sowie- 


Hymansem trwały przeszło go-|wianych na konferencji spraw. —jlę. Rząd niemiecki chce przez to| (ÓW de iure może bvć nważane za 


dziinę. 


Herriot, opuszczając sałę| Podobne stanowisko zajmą Stany | pokazać, że nie ma nic do ukry- 
obrad oświadczył, że jego belgij-| Zjednoczone. 


rano | 


przestała być zgodną z obecną fazą hł- 


storyczną. A więc wy, którzy uprawia- cję gabinetu. 


cie opozycję, spróbujcie zobaczyć, czy 
nie jest możliwem wyciągnięcie syntezy“ 


Słowa te wypowiadziane były bezpo- 
średnio po obszernie wypracowanych 
próbach zbazatelizowania rezultatu wy» 
borów w Angzlji, Francji, Dani, Szwecji 
i Japonji, oraz po zakomunikowaniu, że 
w państwie faszystowskiem wogóle opo- 
zycja istnieć właściwie nie powinna. 

Dodać należy, że „Le Temps“ pomi. 
mo, iż jest dziennikiem prawicowym, 
zwrócił uwazę na wielkie wrażenie, jakie 
we Włoszech wywołał doniosły jednak, 
zdaniem tego dziennika, fakt wyniku 
wyborów francuskich, Ponadto „Le 
Temps“ z dość dużą dozą bezceremon- 
ialnośdi potraktował pracowite „hbaga- 
teltzejące" wywody włoskiego premiera. 


zapowiedzieć zupełną rekonstruk- 


szystowskie pisma rzym- 
skie donoszą, że Mussofini zrezy- 
grmuje z samowładztwa faszyzmu, 
a będzie usiłował przyciągnąć do 
współwładzy żywioły opozycyj- 
ne. Prasa odnosi sie do tego pro- 
fektu chłodno, „Unita“ i „Avanti“ 
domagają się, aby cały skompro- 
mitowany rząd ustąpił zupełnię, 
Opozycja mieszczańska wątpi, 
aby ktokolwiek chcłał w tych wa- 
rurkach współrządzić z faszyz- 
mem. | 
Współwładzą mogłaby stać sie 
współodpowiedzialnością za tusze. 


król bez repliki. Obecnie korzysta 
z tei sposobności. abv odezwać 
sie do narodu. 

„I! Mondo" pisze: 

„My. co do nas. mic dla siebie 
nie żądamy. Dobrowolnie stane- 
fiśmv na naszem stanowisku. wal- 
ki i niebezpieczeństwa. Wielka po 
ciecha jest dla nas myśl. że każda 
ofiara. podjeta po mesku. wyda 
dobre rezultatv dla Włoch. które 
beda Włochami naszych synów. 

Ale myślimy, że niedalekim jest 
dzień. kiedy uprawnione bedzie | 


Faszystowskie ska 


„Le Temps" pomieszcza bardzo 
interesuiącą korespondencję z Ma- 


wezwanie do najwyższych yian 


Oskarżam Mussoliniego, który prze- | „W tem miejscu—oświadczył dosłownie | wante zbrodni |; za chronienie| drytu o rezultatach faszystow- 
frymarczył demokrację, sprzedał wolność | wielki dziennik paryski—p.Mussofini był przed sądem jej najwyższych in- skiego systemu gen. Primo de Ri- 
i sprostytnował prawo! komiczny." | spektorów. very w dziedzinie ekonomicznego 


Oskarżam Mussoliniego, który zaspo- 


ko swą ambicję i żądzę zemsty krwią 
setek niewiemych ludzi! 


Oskarżam Mussoliniego, sprawcę mę- 
czeństwa Morłnelft, zniszczenia bibijotek, 
szkół, domów ludowych i socjałistycz- 
nych kooperatyw! 


adpowiedzłałność za zamordowanie Mat. | 


teottłezo, będącego sprawcą łez, przele- 
wańych obecnie przez żonę i dzieci na- 
szego przyjaciela! 


Oskarżam go o to wszystko, wyraża- 
ląc głębokie życzęnie, aby dzień Mu sso- 
Hniego, w którym ojciec już w młodości 
nakłada czarne koszułki, uszły przed 
straszną zapłatą, którą ojciec zdaje się 
ściągać na Ich ztówki!” 


s + * 


W mowie p. Maszoliniego przed pier- 
waszymi faszystowskim parlamentem, po- 
przedzającej zbrodnię na Mateottim, był 
fragment, który został staranne pomi- 
mięty w informacjach maszych telegra- 
licznych agencji. Paryski „Le Temps". 
zaznaczywszy, że mowa Mussoliniego 
oznaczała wkroczenie w trzecią fazę fa- 
szyzne, przytoczył ten irazment do- 
słownie w swym wstępnym artykule mi- 
meru z dnia 11 b, m. 

Fragment brzmi 

„Mamy szczęście asystować dwom 
wielkim eksperymentom historycznym: 
eksperymentowi rosyjskiemu i ekspery- 
mentowi włoskłemu, Są w tych ekspery 
mentaci: punkty styczne. Z mniejszą lub 
większą żarłocznością oba te ekspery= 
menty schrapaly doktrynę roku1789, ti. tę 
część nieśmiertelnych pryncypjów, która 


Koniec samowładziwa (Mussolini nawołuje do 


ZURYCH, 24 czerwca. Według 


doniesteń z Rzymu jest już pew-; ; À h t Mfr : 
nem, że na dymisji Mussoliniego z' WA zbrodni. dokonan€i na osobie | na barierach celnych i postara? sle Hiszpania 


we. Musi orio rozszerzyć się 
blera kształt dła faszyzmu 
strofalrry. 


Dymisja Myssoliniego wydawa.| Cia sie na osobistościach. ciesza- 
ła się zrazu niezrozumiałą, Wyjaś. p 


niło ją aresztowanie Rossiego i 


Filippellego, którym nie udało się|szych miastach odbvły sie mani- 
uciec, mèmo pomocy władz Fffip-|festacie faszystowskie. w czasie 
peli pozostawał w bliskim kontak.| których wyrażono bezwzzlędne 
cłe z Mussofinłm, jako redaktor| Zaufanie dla Mussoliniezo. doma- 


półurzędowego pisma, w którego 
redakcji układano techniczne wy- 
konante mordu, Rossi, główny wl. 
nowajca, był szefem biura praso- 
wego prezydłum rady ministrów, 
osobistym przyjacielem  Mussoll- 
niego i otrzymał od niego w liście 
dymisyjnym nałserdeczniejsze po- 
dziękowanie za „lojalność pofity- 
czną į osobistą”. 

Dzienniki domagają się, aby 
wszyscy moralni sprawcy mordu 
zostali wykryci i oddani pod sąd, 
jakleby nie było wysokie ich sta- 
uowisko. 

Dzisiaj w senacie ma Mussolini 


i przy| dzić w senacie Mussolini. wezwie 
kata-| cały krai do spokoju. wskazułąc 


życia w Hiszpanii. Podobnie jak 
Fi Mussolini tak i hiszpański dvk- 
tator jednocześnie zarzadził wpro- 
wadzenie systemu jaknaisurowsze 
go „nacionalizmu ekonomicznego" 
polegajacego przedewszvstkiem ! 


spokoju. 
RZYM, 24 czerwca. (Pat). Spra 


otworzyć Hiszpanię dla zagranicz- 
nych kapitałów pod warunkiem. | 
że się tam zainstaluja i wvtworzą | 
rozkwit produkci ekonomicznej | 
„hiszpańskiej“, | 

Jak wiadomo do tego rodzaju | 
fmpręz nailepiei się nadają į naj- 
skwapliwiej z nich korzvstałą 
niemcv. Obecnle całe życie gospo | 
darcze w Barcelonie i Walencji | 
znajduje sie faktycznie pod dvkta. 
torska władza Kruppa. który pode 
porządkąwał tam sobłe wszvstkie 
głównę firmy metalurztczne doki | 
morskie araz wielkie towa””vstwo | 
nawigacyłne. Pozatem frma Krun- 
pa zawiaduje budowa wie'kich hut 
w Sagonte, które teda m0a:z%4wniei | 
szemi w Hiszpanii. 

Wreszcie Krunt ufał w swe rece 
cały eksport że'::a z niezmiernie 
bogatych pokiadów w R" | 

Koręspond. .Temps'a* konsta- 


Matteottiego przesuwa sie na te- 
ren polityczny. 


W mowie. która ma wyzłosić 


ma tendencie. zmierzaiace do opar 


cych sie moralnem zaufaniem na: 


Ww Bolonii + kifku innych mniej- 


galąac się jednak rewizi stosun- 

ków, panujących w stronnictwie. 
Rozgoryczenie w kołach fa- 

szvstowskich trwa nadal. 


Naród wzywa pomocy 
króla 


RZYM. 24 czerwca. Jutro ma 
przyiąć król przedstawicieli izby 
deputowanych i senatu Król ma 
wysłosić do mich mowę n cież- 
kiem położeniu wewnetrznem kra 
ju, wzywając naród włoski do za- 
chowania zimnej krwi. Okazii do 
tego niezwykłego wvstapięnia kró 
la ma dostarczyć ndnowiedź sena 
tu ij izby na mowe tronową. Od- 
powiedzi te zwykle pozostawiał 


BATAWIA-SGHWAB 


Cena hurt. 


niezbyt odległe i że rokowania w 
tvm względzie z Rosia mogłyby 
mie niebawem rozpoczać. 


TASTROFA FASZYZMU. 


państwa, do wladz. które repre- 
zentuia ciagłość bistoryczna ; ho- 
nor naszego kraju. Władze te nie 
moga bvć Obołetne na te groze. 
pod Która żyła nard «toski. któ” 
rv służył o©iczyŹnie wiernie i za- 
szczvtnie w naltewiniełiszych z0- 
dzinach żvcia narodowego. a któ- 
TV zawinił chyba tviko tem. że 
zachował włare w w?lność i w 
konstytucie. na które! zbudowano. 
iak na granitowym fundamencie, 
ustrój Włoch odrodzonych*. 
Podobne wezwania zamieściły 
inne pisma niefaszystowskie. 


ndale w Hiszpanii 


tuje z ubolewaniem. że wskutek 
bezmvślnej polityki nacionalizmu 
ekonomicznae "aprawi dla a= 
rodowego hiszpańskiego nal'tvcze 
no-gospodarczego rozwojtt pożv- 
teczne stosunki ekonomiczna fran- 
cusko-hiszpańskie kompletnie za- 
nikaja * jeśli dalei rozwój rzeczy 
póidzie w tym samvm kierunku w 
ciagu kilku lat należeć inż beda 
do przeszłości. zaś faszvstowsyn 
stanie sie naiohvdniei 
wyvzyskiwana gospodarcza kolonia 
więlkiego kap'tahs niemieck'ern. 


- Restauracja 


TEATRALNA” 


ul. Prez. Narutowicza 20 
(Dzielna). 


Codziennie od godz. 12—5 po poł. 


QBIAD 


z 4"ch dań 


po ZŁ 220. 


Podczas obiadu—RONCERT. 
6144—]1 


oZ DO OSTRZENIA KOS ee 


Osełki -Strychacze 


z twardego Krasnodrzewu, firmy 
dostarcza w każdej ilości E. £ R. bgľ 
hrandf, Rkdańsk, Nopfengasse Nr. 101/2. 


44 groszy, 140— 
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e- 25 VL — GŁOS POLSKI — 1924. 
IRE" e © e ~ 5 : 
Ep ! 
Robert Wien, ekspresjonista kina i jego filmy 
w ] i a 
? i , JUBILEUSZ Ł. K. S. 
11. Naiżywotniejszem bowiemeszada- moca podwójnego ustawienia a-| W dniu 10 sierpnia Ł. K- S. ob- 
EWERS — FILMY, niem kina iest podniesienie aDara- | paratu. lecz w każdym badź razie |chodzić będzię jubileusz. który 
I 3 j w tu do roli rzeżca. zanomocą któ-| ten niesamowity reealizm .Ra- zapowiada: sie bardzo okazale. 
„| to samo da sie powiedzieć o| rego reżyser i operator modelują skolnikowa” jest oddzielonv prze- | gdyż rozezrane beda zawody z 
n trorołacii wyk : Kł ate > dj p x aty A s A a A peg R A 
EACH yvkonawców „D-ra | zwvkła dziewicza rzeczywistość, paścią od wulcarnegco mo erni- | Wasasem (Budapeszt) i Warta 
NARA : „I OSDOSTWO chetnie to jedynie pozwoli osiacnąć bez- | zmu ..D-ra Caligari“. I jaka prze- | (Poznań). prócz tego w progra: 
ara W DOWODY. — powiąda | pośredniość. najcenniejszą ceche | paść dzieli te cieżkie. w szarych. | mię iest poświęcenie sztandaru 1 
Wyż lusz we France'owskiej| filmu. Poteza 7-mei sztuki tkwi wi realistycznych tonach utrzymane [zawody lekkoatletyczne 
„Wyspie pingwinów, Monst mactanie i ci lektor LEJ ów p” 
AŻ: poz n  *VONSITA postacie i maski aktorów od nai- 
cieszą sie powodzeniem motło-| potegi jest technika kina i na niei| wnie-strasznych. troche zapust- | JESZCZE JEDEN OLIMPIJCZY : 


chu, który szuka brutalnych sen- 
sacji. Aktorzy ekspresionistyczni 
zdają sie dobrze wiedzieć o tej 
Prawdzie. Szczecólniei Veidt, ad- 
[warzajacy w filmie tym somnam- 
hulika. Ale mimo pozorów, nie jest 
An bynaininiei nwiezionym w Ce- 
luloidowvch klateczkacir taśmy 
fimowei potworem. Nie jest mi- 
notąurem. krążącym w labiryncie 
ślepej psvchiki Iunatvka. To zwy 
kły heros rutyny, aferzysta, cią- 
*nacv zvski ze zbanalizowania 
aiesamowitei mechaniczności pod 
świadomezwo żvcia i obdarzony 
w odtworzeniu jei (orzyznajmy 
to) błyskami rzemieślniczego 
Zeniuszu. Lecz korzvstanie z Ti 
liyny bez wzgledu na poziom 


jej 
doskonałości. iest >: wsze badż 
szantażemi. bądź bwvdlecościa. — 
Fredzei nawet tem ostatnie. 


niźli czem innem. 
hość jeśli sie już kocha w kimś z 
własnego poPedu. kocha sie za- 
zwyczaj w ośle. Dowodem — od- 
bowiednik Veidta w literaturze, 
H. H. Ewers. dyletant. straszacy 
czytelników lwią skórą mistycz- 
nego biologa, a w rzeczywistości 
zdradzający sie oślim rykiem swe 
g0 satanizmu. — i bedacy. mimo 
to. jeśli chodzi o styl w nailen- 
szych jero wzorach, renialnym 
wychowankiem F. A. Hoffmana. 


czarodziejskim rzemieślnikiem 
slowa. 


ZAGADNIENIE KALIGARYZMU, 
p Jedvna zaleta .D-ra Caligari“ 
iest krańcowe zerwanie z dotych- 
czasowym kanonem jnscenizacvi- 
nym w kinie. Natomiast film ten w 
żadnej mierze nie iest ustaleniem 
nowych form twórczych. nie pro- 
wadzi. jak.to Słusznie powiada 
Cendrars. do „Oczyszczemią za- 
wodu. „Wszystkie efekty — czy 
m uwace subtelny ten krytyk — 


Gdyż nublicz- 


osiągnieto tu zapomoca Środ- 
tów. należących do malarstwa, 
do muzyki, do literatury“. Cen- 
drars powinien hyl uogólnić tę 


wage jednem słowem: do teatru, 
To howiem dopiero stawia tẹ spra 
we na właściwej płaszczyźnie. 

o Kaligarvzm iest próba zreduko- 
wama aparatu kinowego do roli 
hezdusznego utrwalacza skon- 
struowanej inż poza nim artysty- 
czne! rzeczywistości 


2) 
Aleksander „Junosza*Olszakowski. 


Powró! Boga 


(Dalszy ciąg). 


Panowie! Wszystko na świe- 
cie można sobie wyobrazić. ale 
to. co widziałem. przechodziło 
wszelkie ludzkie poięcie. Twarz 
iego przedstawiała jedną wielka 
rane, w którei widać byłą kawały 
žvwego mięsa, cieknaca materie i 
strupy Nos do połowy wkleśnię- 
ty. nagim kikutem sterczał naze- 
wrątrz twarzy. Opuchniete i po- 
strzebione wargi mokrvte 
hiezliczona ilościa prvszczy 4 Wrzo 
dów. Jedno ucho wisiało w strzę- 
pach, W tej ohydnei masce gniią- 
cevo mięsa tkwiłv przepvszne o 


roz dnmnie patrzały na mnie. 
— Jestem Stenson! Czego pan 
sohie żvezy ? 


nagie. 
Musiał zauważvć. jakie wraże- 
Nie na mnie wvwiera twarz iego. 


Ksztż* uśmiechu 

ciekawie. 

Nareszcie odzvskalem mowe. 
Przykro mi było. że nie umiałem 
satahować dosta 
"czasie. Widziałem w szpitalach 
miejskich. przeznaczonych dla 


bvłv | 


to powinna sie oprzeć cała przv- 
szłość niemei sztuki. Reżyser. nie 
wyvzvskuiący tvch wszystkich 
możliwości technicznych. które 
się przed nia ntwierafa. dowodzi. 
że mie ma pojęcia o znaczeniu 
techniki. która zawsze wyznacza 
droge. vranice i możliwości Ka- 
Żdei sztuki, Kaligarvzm. nie noj- 
muiąc tei roli techniki. przestaje 
bvć zagadnieniem ściśle kinosyem 

a staje się raczej problernatem 
przetrawestowańneco przeniesio- 
nego na ekran teatru. Czyż nie wi 
dać tego zreszta w iern tesknocie | 
po psychologicznej analizie. w na- | 
dawaniu statvstycznewo sharabi 
tetu poszczególnym scenom. w 
obfitości dialogów. w nkochaniu 
zamknietych Przestrzeni cią- 
snvch wnetrz. słowem we wszyst 

kiem? 
A. Lecz badźmy lojalni. Pomimo. | 
iż reżyserska droga Wiena jest 
droga do samobójstwa. nie mo-| 
¿na zaprzeczyć jei artystycznej | 
wartości w zakreślonych sobie | 
orzez nia granicach. I ta twór-| 
czość. (przez swą oegraniczoność | 
formalna i przez swój demoralizu- | 
iacv wpływ na wolę i energie ży- | 
ciowa tak sprzeczna ze skoinpli- 
kowanym dowcipem aParatu ki- 
nowego), jednakże potrafi. jeśli 
nie zmienić nasze zdanie o błe- 
dach iei metody. to przynaimniej 
zmusić nas do stwierdzenia kultu- 
ry i artyzmu. z iakim te bledy D0- 
pełnia. Dowodem tem ..Raskolni- 
kow“, przerobiony ze „Zbrodni i 
karv“ Dostojewskiego. Można w 
nim zaobserwować wybitne po- 
glebienie problematu insceniza- 
cyjnego. 


REALISTYCZNA PRZYSTAŃ. 

W „Raskolnikowie* Wien ko- 
rzysta tuż z elementów fzeczywi 
stości. nie deformuijąc ich uPrze- 
dnio, Nierealnv charakter dekora- 
cii płvnie tu nie z ich artvstycz- 
nego przekształcenia. lecz z nie- 
realistycznego potraktowania :ch 
przez reżysera. Poleca on na zwy 
kłem skrzywieniu Plaszczvzn de- 
koracvinvch (pochylone drzwi. 
sufity i latarnie). na których tle 
aktorzy zachowtiia normalna no- 
zycje. Coprawda. i ten 35agio sto- 
pniowv kat nachylenia mógł hvć 
stworzony Przez reżysera zapo- 


iei beźpośredniości. Tajemnica 
| 
| 


e O A a i 


kopacz svfilityczne. lecz takiei aky- 
iv nigdybyvm nie przypuszczał.i 
| Był to kwitnacv okazale syfilis w 
| trzeciem stadium, 

— Czv to nan test ten wielki. | 
slynnv Stenson. ten wirtuoz. o któ 
rym dziś świat cały mówil? (—za- | 
wołałem radośnie. | 

— Tak. to ia jestem ten wielki. | 
słynny — tu warci jego skrzywiły | 
się w $ryvmasie uśmiechu — alej 
powiedz mî pan. iaka drogą sie tui 
dostałeś? 

— Zwyczajną! Przez parkan! 

Stenson spojrzał na mnie by- 
stro. - 
> Pan tam mieszka obok? Kto 
Ipan iesteś? 
| Wymieniłem swoje nazwisko.| 
Okazało sie. że znał je z obrazów.| 
wystawionych rok temu w Pa- 
rvżu. % 

— Pańskim obrazom brak tem- 


t 


stalowym połysku oczv. które te-| peramentu, Chłodem od nich wie-| porter. 


je — zauważy, 
|  Niezbvtpochlebna krvtyka z je- 
jdnei strony dotknęła mie miieco.; 


— Ja... — zacząłem i urwałem | z drugiej rozradowała. datac pod-| rozcierać sobie kark obolałv i rzu- 


jstiawe do rozpoczecia rozmowy ' 
zawarcia znałomości. Zabierałem 
| se właśnie do ndpowiedzi. edy na- 


qivż na ponekanych i owrzodzo- | zle nieoczekiwane zdarzenie prze- | dobrodnsznum uśmiechem na twa- 
r7 1 ź 21: e. z a 
ych ustach zamaiaczyło coś ma-|rwało mi watek mvśli. Na karknirzy. Przez zatłuszczone oczka łe- 


swvm poczułem potężna ręke. któ, 


— Pan sie boi co? — zapytał | ra podniosła mnie w góre jak szczę| ka zadowolenie z checi wvpełnie- 


niaka. Nogi. stractiwszv grimt. po- 
częły fikać na prawa i lewo. reko. 
ima zaś siegajac poza plecv usiło- 


atecznie nad swoi-| wałem dosiesnać niewidzialnego) entzod ze służącym okazał sie do- 
m nerwami. ale bvł to żal ponie-isprawce napadu. Uścisk reki był|skonatym sposnbem mrzełamania 


tak silny. że formalnie zaczałem| 


| się dusić. 


wenervczióe chorych. roamaiże' — Niech nan wybaczy. że ten'kómy zaciekle na temat Hegia. 


i Kransa! 


Z ŁODZI. 


(b) Na olimpiadę wyznaczył 
polski zwiazek bokserski p. Gier- 
bicha, łodzianina. boksera wagt 
pół ciężkiej, 


NA MARGINESIE ZAWODÓW 
TURCJA — POLSKA. 


Z wielkim zainteresowaniem o- 
czekują polscy sportowcy składu 
reprezentacyjnej drużyny na 
mecz Turcia—Polska. który odbe- 
dzie sie w Łodzi w dniu 29 b. m. 

P. Z, P. N. nie zawiadomił do tei 
Pory żadnego klubu ani prasy. iaki 
skład bronić będzie barw Polsk: 
na niedzielnym meczu. jest to ka- 
rvgodne. gdvż gracze nie zawia- 
domieńi przedtem n wybraniu ‘ch 
do teamu zrala przedtem w bar- 
wach klubu i później 7 przyczyn 
od nich niezależnych. nie mogą 
brać udziału w rozgrywkach mie- 


nych masek Veidta 


TAJEMNICA NIESAMOWITO- 
ŚCI. 

Kiedy przyirzałem sie niesa- 
mowitvm aktorom tego filmu. a 
szczególnie nriostytuce Somi, przy 
pomniał mi sie pewien tragiczny 
portret kobiecv. ezyvniacy wraże- 
nie stylizowane a la Holbein lalki 
«pmowej, Bvło to dzikie w swem 
kmzyczącem (i malo malarskiem) 
rozdwojeniu dzieło Jakowlewa. 
Ten to właśnie dziwny charakter 
plastyczny wykonawców rzucal 
cień ma cały Llm. Nie pozwalał 
się on nawet przyjrzeć przedzie- 
raiącym się przez tem film. niby 
przebłyski słońca. przenyvsznym 
kompozyciom niezmiernie głębo- 
kim w porównaniu z Popularnemi 
kompozycjami „D-ra C.“ I ta dwu 
znaczna, panoptyczna niesamowi- 
tość filmu (.„dziwanością życia” na- 


zwałbv ią Witkiewicz), została | dzypaństwowych. 
stworzona fi. w odróżnieniu od| Kapitan P. Z. P. N. ma do wy- 
poprzedniego filmu. środkami | boru drużynę z 19 graczy. którzy 


czysto aktorskimi i technicznymi. 
Ostre Światło. cześciowy brak 
charakiteryzacii ; wreszcie zme- 
chanizowanie gestów. tak sprze- 
czne ze skomplikowana psycholo- 
gia „Zbrodni į kary“, słowem to, 
co możnaby nazwać, jeśli chcecie. 
eksPresionistycznym realizmem, 
oto co zadecydowało n niesamo- 
wiłtości tego filmu, 


WRÓŻENIE Z DŁONI. 

Nie dla każdego twórcy iest re- 
alizm przystanią, z której sie wy! Na treść zeszytu składają się: 
pływa po nowe zdobycze sztuki. | suv: „Tecria i praktyka w prawie kar- 
Lecz dla każdego twórcy nowo- | tem* przez prof. Bossowskiego; „Bask 
czesnego musi realizm spełnić ro | Polsk.“ przez dr. Schmidta: Przegląd 
le jednego z etapów iegn drogi. — | PiŚmiienmictwa: 32 recenzji oraz bibljo- 
Taka role odegrał też dla Wiena. | grafia literatury prawmiczei i ekonomicz 
Co można powiedzieć o brzyszło- | "ei potskiej i obcej: Przegląd prawo- 
ści tego reżysera? Wróżenie przy | dawstwa skarbowego (pierwsze i jedy- 
szłości fest rzeczą niebezpieczną | yy Re Sup ky 1923 | 
i ton siebie. że cześciej za- | 1924 r.) oraz onika ustawodawcza; 
ESY WA FA | Przeglad orzecznictwa karnego I cywil- 
dw patrze na świetlista dłoń ekra- | "ezo sądu najwyższego dla wszystkich 
nu, na wielka dłoń Wiera. i przy- | ziem polskich oraz orzecznictwa najwyż 
pomitam sobie talkie czarodziej-| szego trybunału administracyjnega; Kro 
skie technicznie fragmenty. iak | nika ekonomiczna; rolnictwo, przemysł i 
grę cieni w „Calicarim*. jak senny | S$!nictwo, handel i komunikacje, sto- 
koszmar w ..Raskolnikowie* — to | sunki robotnicze, spółdzielczość ; Miscella 
widze wyraźnie wśród splątane- | "ea: Przegląd czasopism. . 
go klebu Iimii. linie wyrażna a| Premxuneratę w wysokości 10 zł. rocz 
świetną. która nie iest droga lnie przyjmwią wszystkie księgarnie w 
śmierci, lecz: drogą życia. Ast. Polsce. 


są bezkonkurencyjni. a mianow|- 
cie: bramka: Wiśniewski. Gerlitz. 
obronę: Gintla, Fryca. Karasia i 
| Cyllą, pomoc: Spoidę. Cikowskię 


„Ruch prawniczy i ekonomiczny”. 

Wyszedł z druka 3 zeszyt za 1924 r. 
„Ruchu prawniczego i ekonomicznego”, 
organu wydziału prawno-ekonomiczne- 
gu uniwersytetu poznańskiego, 


arty- 


tiitaj się przybłakał. Już tego ni-| W ciagu krótkiej. dwumiesiecz-. 
nei naszej przyjaźni. przerwanei! 


gdy nie bedzie! — zabrzmiał za 
"ne o basowym odcieniu ałos. 

Stenson patrza! obojetnie na te 
scene. 

Trzymający mnie za kark czło- 
wiek zawrócił w miejscu i; poczał| łem się nad tem. że oto Bózsstwo- 
oddalać się. wielkimi krokami |rzvf piekno nieśmiertelne i nadał 
wciąż trzymajac mnie iedna reka. |mu wstrętna postać Stensona Co 
Przyznam się panom. że mimo ca-|za dziwne zestawienie. A jednak 
lei fatalności położenia. w głebilz biegiem czasu zrozumiałem. że 
duszy podziwiałem siłe tego by-|naiwvższe piekno iest'abstrakcia 


śmiercią Stensona. przychodziłem 
co wieczór dn iezo ogrodu celem 
posłuchania muzyki ; wymiany 


dlecia, i form żadnych nie potrzebnie. Bv- | 
Naraz doszedł nas głos Sten-| ło w nim coś. co sie wiecznym ba- 
soma. filo ogniem. coś. co z każdeco sta- 
— Foul. stój! nu uczucia piękno wydobyć umia- { 
Olbrzym zatrzymał sie posłu-| ło. Był w nim rozmach tvtana. kt- 


jacezo wolność w granicie i w ska 
ie. był w nim tajemniczy odblask 
ducha wvższego rzędu. Wszystko 


sznię | 
— Możesz puścić tezo pana. On 
Pozostanie ze mma. 

— Co? Przecież pan... 

— Nie sprzeciwiać mi się! To 

nie iest żaden dziennikarz ani re- 

zna- 

| 


wiołowa. Głęboki smutek był jego 


pewien czas nawiedzała go uczu- 
cie cichej radości. Wówczas oczy 
jego iaŚniej pałały.uśmiechał sie 
sam do siebie ń wyciaga! rękę. jak- 
qdvby łowiac tym ruchem kogoś. 
Stan ixn był tajemnic" iego serc. 

Tymczasem choroba posuwała 
się naprzód. Paraliż postępowy 
tai.eruchomń| mu lewa noge i od 
tei pory chodzić mógł przy nomo- 
cv służacego. Po niejakim czasie 
grajac przy mnie iakiś pasaż. zmv- 
li! ro i słanał. Zdziwiony chciał 
spróbować jeszcze Taz. lecz reka 


To iest mój dobry 
my. 

Nooi moie wreszcie dotknetv 
ziemi. Z uczuciem ulei nocząłem 


niairt wzo Na 


Sam W- Faila. 
Byt to dwumetrowy olbrzym 
Pi t a 


11271 sn ntele Z 


en nie wyvzferał żaden onmiew. tvt- 


mą nhowiazkn. 
— Foul. możesz iść! 
Zostaliśmy sami. Drobnv ten 


pierwszych lodów znaiomości ; po 


Parietłam. iak rozradowany mó 
upływie pół godziny rozmawiła- S 


wił mi o tem. obiecujac zagrać 
Miraż“ Lecz slaża siĘ nieszczę- 


EN a. 


myśli. Bardzo czesto zastanawia- | 


co czynił. miało w sobie moc żv-: 


zwykłem usosobieniem .i tylko co 


mówróciła no ublewie trzech dni. į 


Nr. 172 


SPORT. 


atąk: Superling, Bacz. Kuchar. 
Rejman. Staliński, Niziński. 
cer, Adąmek, 

Z Powyższych graczy należy 


be 


Ila 
di 


wybrać jedenastkę, która grać 
dzie na międzynarodowym spot- 
z w niedzielę dn, 29. 


Dudę (amatorzy) i Hankeqo. 


KONSTANTYNOPOL - KRAKÓW 


Kapitan zwiazkowv okręgu kra 
kowskiego ustalił "następujący 
skład drużvnyv reprezentacyjnej 
Krakowa przeciw drużymie ti- 
reckiej z Konstantynopola. 

Bramka: Przeworski. obrona 
Pychowski. Fryc; pomoc — Sty- 
czeń. Cikowski. Synowiec: atak 
— Adamek. Chruściński. Kałuża. 
Reyman. Sznperline. Rezerwa: Kru 


pa. Nowak. 


„Hakoah“ wiedeński w dniu 16 
lipca grać bedzie w Łodzi z ŁKS 
Drużyna wiedeńska przyjeżdża 
z następujacymi graczami: 
Fabian (grał przedtem w H.T.K. 
i reprezentaciach Budapesztu). 
Schaner Gold (wielokrotny re- 
prezentacyjny zracz W.AF.) 
Trumenner, Guttman (gracz n- 
limmiiskiej drużyny wesgierskiej). 
Ślurky. Nemes (grał Przedtem 
F. T. C. i wielokrotnie erał w re- 
prezentaciach Budamesztu). 
Schwarc (bvł eraczem F.T.C. i 
| Makabi Berneńskiei. węgierski in- 
ternacionaf). 
Hamler. Grünwald i Katz (repre 
zentacyjni gracze Wiednia). 


HAKOAH (WIEDEŃ) W ŁODZI. 
| 


Pisma perjodyczne. 


„Iskry“ 

Zatmviące opowiadame Aleksandra 
Janowskiego o Indjach amerykańskich 
rozpoczyna nr. 25 „Iskier“. Jest to dal- 
szy ciąg wrażeń jedynego bodai polaka, 
którv może się pochwalić odbyciem pa- 
dróży naokoło Świata. To też wrażenia 
Janowskiego porywają swą bezpośre- 
dniością. Dalej wśród innych utworów i 
artykułów zmaiduiemy barwny opis po- 
bytu w obozie harcerskim pod Piwnicz- 
na pióra Kazimierza Sosnowskiego. Dr. 
Mieczysław  Orłowicz poucza: „Jak 
zwiedzać Połskę?" Dwie powieści, róż- 
ne stałe działy, rozrywki składają się 
na treść numeru. „Iskry“ świetnie są re- 
dagowane przez znanego pedagoga Wła 
dysława Kopczewskiego. Administracja 

| ata się we Lwowie, Czarnieckiego 12 
|--1umery okazowe wysyła się ma żąda- 
| nie. 


Teatr Miejski 
„Trzysta kilometrów 
na godzinę”, 


ście: wieczór ten bvł ostatnim wie 
czorem muzykalnym dla niemy. 
, W chwili, gdy kończył poemat. r€- 
ka steżała mu naele ! tak już pozo- 
|stała. Uśmiech jego spłynał ku 
mme, a było w tym uśmiechu coś 
jak płacz. coś iak ięk. Los odma- 
wiał mu ostatniej pociechv. 
Czujac zbliżającą sie śmierć. ne- 
i wnei nocy w ogrodzie. leżac na 
|szezlongu, otworzył serce swe 
|przedemma | ukazał mi cudny 
szmat własnego życia. Spowiedź 
ta podvktowara była konieczna 
ipotrzeba wypowiedzenia uczuć 
jswych i tragedńh duchowej choć- 
I bv temu. kto tylko życzłiwym bvł 
j dla niego. 
| Oto sa jego własne słowa: 
| Byłem wówczas niezerabnym 
dziewietnastoletnim chłopakiem z 
wiecznie pocącen się rękoma i 
| ełupim uśmiechem na twarzv. Na- 
iwność moia była tak prostą. jak 
| sposób myślenia o bezludnych wv- 
jspach. czarodziejskich pałacach. 
[stawie i szczęściu. W młodzień- 
jczvych marzeniach widziałem sie- 
bie pedzacern Żywot spokojmie ł 
| uczciwie. uprawiająceco z zamiło- 
waniem muzyke i znajdniacego sie 
zawsze nod opiekuńczemi skrzv- 
dłami rodziców. W chwilach wol- 
inych od ćwiczeń czytałem dzieła 
filozoficzne. lecz myśl moja. nie 
przywvkła do pracv abstrakcyj- 


odmówiła mu posłuszeństwa. Był| nei stwarzała wizje Życia i śmier- 
to chw lawv atak. Władza w rekn/ 


ci bezmiaryv nieskończoności. w 
| której przebywałem wiecej fibra- 
imi duszy własnej. aniżeli rozu- 
| mem. 


(d. c. n.). 


Nr. TP 


Masy robotnicze w obliczu nędzy 


15 fabryk w Łodzi i okalicy zamkniąfo. 


W 38 wymówiono 


i zredukowano pracę. 


t 


(p) Położenie gospodarcze w 
łódzkim okręgu przemysłowym 
przybięrało w ostatnich miesią- 
cach powoli ale systematycznie 


Zgierz — 60. Razem fabryk 15. a 

robotników z górą 800. 
Następujące fabrvki wymówiły 

pracę. Fermin zamknięcia upływa 


rozmiary wielkiej katastrofy, obe-| przed 1 lipca: 


enię zaś tempo to wzrasta z za- 
wrołtną szybkością į jeśli miarodai 
mew tej sprawie czynniki nie wyj 
dą raz nareszcie z tego stanu in- 
dolencji, to wkrótce wszelka po- 
imoc może okazać się spóźnioną. 
Oto 17 fabryk zamknięto w ubie- 
zlym tygodniu, a w 33 wymówio- 
mo mb znedukowamo pracę, prócz 
tego w kilku fabrykach prolongo- 
wano pracę na następny dwutygo- 
dniowy okres. 

Wyiątkowo ciężka sytuacja, w 
jakiej znajduje się obecnie prze- 
mysł włókienniczy okręgu łódz- 
kiego wywołać musi przesilenie 
gospodarcze we wszystkich o- 
środkach przemysłowych. masy 
zaś robotnicze postawiła w obli- 
czu nędzy wyjątkowej nigdy bodaj 
dotychczas nie przeżywanej. 

Poniżej podajemy cyfrowe da- 
ne. które stwierdzają słuszność 
naszych wywodów. > 

Zamknięto następujące fabryki: 

Firma I. Engel robotników po- 
zhawionych pracy — 31, I. Ber- 
ger — 25, Bruno Linke — 29, Ru- 
bin i Schwarc — 133, M. I. Rozen 
— nieznane. „Britopol'* — 40. H. 
Kdwier — 90, l. Dobrecki — 72, 
Bracia Jasinowsey — 17, Józef 
Szuajder, Zd. Wola — nieznane, 
Zylber i Dymentman. Tomaszów 
— nieznane, Leon Sztajman 22, 
Girosbard i S-ka, Konstantynów 
71, Bracia Sz. i M. Pinczewscy 
Zduńska Wola 108, Stawy 


Dstrożnie z przyjazdem 


(p) Wielu robotników wwvieżdża się w ten sposób na wielkie nte- 


do Francji, ulegając namowom ! 
kłamliwym obiecankom różnych 
nieuczciwych agentów  werbim- 
kowych. bez załatwienia formal- 
ności maszportowych. marażajac 


Firma Woli Frenkiel, Ozorków 
liczba robotników zagrożonych 
pozbawieniem pracy 108, Lorenc 
i Krusche, Zgierz — 731. Grinsz- 
tajn i S-ka 247, „Elektrobudowa“ 
— 30, S. Litrowski — 179, D, Gó- 
rałski — 29, M. T, Pikielnik — 96, 
K. Buhle 704, H. Wagner — nie- 
znana, Giles i Wamge — 47, Wi- 
dermam i Pilicer — 58, M. Ceder- 
bum — 15, Jakób Lando — 25, 
Białer — 144, tow. akt. Heincel 
— 538, Peters i S-ka — 13, Siera- 
kowski — 25, Kacewicz j S-ka — 
65, Haesler sp. akc. — 166, Bra- 
cia Meisner — 20, Kindler, Pabja- 
nice — 1922, Artur Meisner —249, 
Engelhom, Pabianice — 65. Razem 
fabryk 23, a robotników okolo 6 
tysięcy. 


Prócz tego w 16 fabryk. zre- 
dukowano pracę do dwuch lub na- 
wet do jednego dnia w ju. 


Nie wolno zapominać o tem, że 
dame powyższe zebrame są za ©- 
kres zeszłego tygodnia i że cyfry 
we wzrastać będą nadal. Wobec te- 
go, że niema u nas jeszcze ubez- 
pieczeń na wpadek bezrobocia, a 
akcia społeczeństwa w sprawie 
ulżenia doli pozbawionego pracy 
robotnika nie dała dotychczas pra! 
wie żadnego rezultatu, robotnikio- 
wi grożą głód į nędza. a państwu 
polskiemu nieunikniony wzrost cię 
żaru w postaci całych rzesz bez- 
robotnych. 


do Francji bez dowodów. 


bezpieczeństwo. Żaden konsul we! 
Francji teso rodzaju robotnikami | 
nie zaopiekuje się. przez co mogą 
być narażeni na bardzo przykre 


ewentualności. 


Nieprzychylne stanowisko magistrafu względem 


kolejarzy 


(p) Już od dwuch lat stowarzv-|nów pracownikom kolejowym i! 


szenie mieszkaniowe pracowni- 
ków kolejowych w Łodzi starało 
sie nabyć w magistracie gzrimtv 
mieiskie. celem założenia na za- 
kupionym terene domów-ogro- 
dów. Dwa razy magistrat zga- 
dzat Się na odstąpienie tvch tere- 


łódzkich. 


decyzje swoja również dwa razy | 
odwoływał, Obecnie pracownicy | 
koleiowi. widzac niezbyt brzv- 
chylne stanowisko magistratu. ro~ 
bia poszukiwania w celu nabvcia 
piywatnego terertt. 


Kontrola roczników 1883-1889. 


(p) Jak sie dowiadujemy M. S. 
W, zarzadziło, ażeby wszystkie 
P. K. U. w czasie do 1 paździer- 
nika r. b. przeprowadziły dodat- 
kowe zebrania kontrolne. wzele- 
dnie przegladv twvch 
rocznika 1883 — 1889. którzy do- 
tvchczas do zebrań kontrolnych 
nie stawili sie. Kontroli dokonv- 
wać będa dodatkowe komisie 


zm, =ef 


obywateli ; 


przegladowe. które bedą urzędo- 
wać raz na tvdzień w P. K U. 
Powoływanie do zebrań kontrol- 


wań, W dniu 1 października r. bD. 
ma być ostatecznie ustalony sto- 


sunek tych roczników do pox 
wszechlneso obowiazku służbv 
'woiskowei. 


Jaką wartość czynszową przedstawia 


zwaloryzowana 


nieruchomość? n 


Cztery grosze na rok, 
Przy ulicy Pomorskiej 147 zmńai-|Dzien. Rozk. Wojsk. L. 7-24 poz. 


duje się nieruchomość Hersza Sa- 
lommonowicza, zajęta od kilku lat 
przez wojskówość na mocy rekwi- 
zycii 
Czymsz naturalnie płacony jest 
ściśle podług ustawy o ochronie 
lokatorów. W tych dniach p. Sa- 
lomomowicz otrzymał wezwanie 
treści następupiącej: 
Kierownictwo Rejonu Iużynwięryj- 
-n0-Saperskiego. 
Łódź, L. dz. 2629-0 k. 
Do 
P, Hersza Salomonowicza 
Łódź, ulica Pomorska 147. 
Kouminikuje, że za należny w| 
myśl rozstrzygn. Urzędu roziem-| 
czego z dnia 13 czerwcą 1924 T. 


dy 
przechodzi do porządku dzienne vo 


10, komorne za lokal zajęty dla 
potrzeb wojskowych przy nl. Po- 
morskiej nr. 147 za czas od 1 sty- 
cznia do 1 kwietnia 1024 r. w su- 
mie 1 gr. wobec niepodjęcia tako- 
wego zostało zdeponowane w Kka- 
się skarbowej. 

Kierownik Rejonu In. S. p. Łódź 

(—) W .Filanowicz Inż.-mir. 


Jak dlugo jeszcze władze woj- 


skowe tego rodzaju karykaturami 
„Jośmieszać będą panujące u nas sto 


sunki, rad którymi od dawna każ- 
zdrowo myślący człowiek 


ant na chwile nie myśląc o wyko- 
rzystaniu ich na swoją korzyść. 
s 


GŁOS 


Lidzie padają z głodu 

(p) Faica Weidman. zamieszka- 
ła przy ul. Krótkiei 11 (Bałuty), 
zemdlała z wvceficzenia na ulicy 
Cezielnianei 42. Pogotowie ra- 
tunkowe odwiezło ja do zbiorm 
miejskie. 

Dwoira Praszkier. zamieszkała 
przy ul. Kamiennej 18, bez zaję- 
cia. zemdlała z wvcieficzenia na 
dworcu Łódź - Fabrvczna. Pogo- 
towie odwiozłoa ia da zbiorn. 

Liza Wolańska, zamieszkała 
przy ulicy Dzielnej 32, z głodu J- 
padła na mlicy Dzielnej. tuż koło 
domu. w którym zamieszkuje. Po 
mocv udzielił lekarz pogotowia. 

Dawid Horowicz, zamieszkały 
przy ul. Pomorskiej nr. 3, w miesz 
kaniu własnem zachorował nagle, 
Przybyły lekarz pogotowia skon- 
statował silne wwvcieńczenie z 
glodu. 

Marianna Macińska. bezdomma 
I bez zajęcia. zasłabła z wvycień- 
czenia na ulicy Dzielnej nr. 29. Po 
gotowie odwiozło ia do zbiorni. 


Zamknięcie fabryki. 


Dnia 20 czerwca b. r. zamknie. 
ta została w  Toriaszowię Maz. 
fabrvka sukna pod firmą Bie- 
rzyński i Wołk*. Robotnikom wv 
płacono za czas wvmówienia i za 
urlopy. częściowo towarem. cze- 
ściowa sotówka 


Da Palestyny. 


(p) Centralny 
styczny w tvch 
zmacznłieisza <rune emierantów 
żydów do Palestyny. W grupie 
tej większą część stanowią emi- 
granci żydowscy z Łodzi. 


Egzaminy szolerów. 


(p) W okręgowej dvrekcii ro- 
bót publicznych odbvł się egza- 
min szoferów. Prawo iazdv otrzy 
mali: Lange Karol, Warfel Oskar, 
Szmechel Brunon. Rezvgier Ar- 
tur, Romanowski Henryk i Rych- 
ter Artur. 


Obniżenie cen w eu- 
kierniach. 


(p) W dniu 23 b. m. odbvła się 
w oddziałe walki z lichwa konfe- 
rencia » cukiernikamt pod prze- 
wodmictwem dr. Grabowskiego. 
w sprawie obniżenia cen w cu- 
kierniach. Cukiernicy zgodzili ste 
obniżyć cenv od 10 do 20 proc. 

Uchwalono: 

Szklanka herbaty od 16 — 18 
gr.. z cvtrvną albo z mlekiem od 


komitet sioni- 
dniach wysyła 


18 — 20 gr.. szklanka gorącego 
mleka — 15 gr.. szklanka kawy 
białej od 20 — 30 gr.. filiżanka 


kawy białej od 18—20 or.. półczar 
nei kawy od 18 — 20 gr.. cała 
czarna kawa od 26 — 30 gr., fili- 
Żanka czekolady albo kakao od 25 
— 30 gr.. szklanka czekolady al- 
bo kakao od 50 — 60 sr.. Szklan- 
ka czystej 


QESKT — 1974. 


Wiekszość rządząca nie chce 
współpracy z lewicą. 


5 proc. budżetu na policję, 8 proc. na... opiekę 


społe 


czną. 


Wczorajsze obrady budżetowe rady miejskiej. 


Wrażenia ogólne. 


Ze względu na to, że prezydłjum ra- 
dy dąży do uporania się z budżętem wi 
ciągu bieżącego miesiąca, posiedzenie 
wczorajsze odbyło słę w tempie iście a- 
merykańskiem. Przewidując, iż mimo to, 
obrady przeciągną się do późnej godzi- 
ny, a panowie radni niejednokrotnie dali 
dowód tózo, że droższą jest im kolacja 
od spraw komunalnej polityki i budże- 
tu — prezydium przygotowało bezpłat- 
my bufet. Nie uratowało to jednak sy- 
tuacji Ławy radzieckie świeciły pustka- 
mi, zwłaszcza pod komiec posiedzenia z 
chwilą, gdy sale obrad demonstracyjnie 
opuściły frakcie opozycyjne. Fakt ten 
pozostaje w ścisłym związku z zacho- 
waniem się większości, która kansć- 
kwentnie utrącała wnioski | dezyderaty 
lewicy bez wzzlędu na ich znaczenie i 
wartość, Kilka słów przykrej prawdy 
rzucił w tej sprawie pod adresem wię- 
kszości radny Rapalski, który w rzeczo- 
wy a zarazem plastyczny sposób scha- 
rakteryzował rozkładową politykę pra- 
wicy. Dzień wczorajszy dowiódł, że 
rzadzącz wiekszość nle chce współpra- 
cy z lewicą, a wszełkłe kompromisy 
wyłącza poza nawłas możliwości Le- 
wicy. kióra dotychczas kontynuowała 
opozycię twórczą, pozostale łedna dro- 


ga — obstrikcia. System ten po raz 
pierwszy zastosowano wczoraj, Czy 


wpłynie on na zmiane taktyki większo- 


ści i czy przemówi jej do rozsądku—nie- | S 


daleka przyszłość okaże. 
Ant. W. 


Przebieg posiedzenia, 


Budżet wydziału opieki społe- 
cznej referuje r. Waszkiewicz. — 
W dyskusji głos zabiera dr. 
Szweig. Rzeczowo a zarazem bez- 
względnie krytykuie on działal- 
ność wydziału, powołując się na 
stosumki panujące w podległych 
mu imstytucjach. Przedewszyst- 
kiem — mówi dr. Szweig — 
pomoc dla. bezrobotnych była w 

swej nazbyt śmieszna, aby 
móc ią traktować poważnie. 

To samo ze zbiornią miejską. 
która zdaniem mówcy jest zbior- 
nią wszelkiej zarazy. 

W niezwykle ciekawy sposób 
zobrazował działalność magistralni 
w dziedzinie opieki społecznej r. 
Rapalski. Powoływał się on na ta- 
kie paradoksy budżetowe iak np. 
że utrzymanie koni, prezydenta 
wynosi akurat tyle M na kolonje 
dla dzieci robotniczych. Dalej na 
utrzymanie wszystkich dzieci, któ 
remi opiekuje się miasto przezna- 
cza budżet tyle, ile na wydatki re- 
prezentacyjne prezydium magi- 

stratit j rady, 

Utrzymanie dzieci wraz z ko- 


O NN 


n l, 


Po przemówieniach kilku jesz- 
cze radnych z repliką wystąpil 
tawnik Muszyński. 

W sprawie formalnej zabiera 
głos radny Słoniewski (PPS.) 
stwierdzając, iż 
obecny na sali r. Turski pozostaje 
w stosunkach handlowych z mias- 

tem, 

a zatem na zasadzie par. 17 dekre- 
tu o samorządzie winien złożyć 
mandat, a tembardziej nie brać u- 
działu w głosowamiach. 

zewodniczący Fichna oś wiad- 
czą. że o fakcie tym słyszy po raz 
pierwszy, nie może więc w spra- 
wie tej powziąć żadnej decyzji. — 
Na zapytanie, czy radny Turski nie 
kwestionuje zarzutu radnego Sto- 
niewskiego, radny Turksi milczy. 
W głosowaniach wszystkie wnio- 
ski opozycji odrzucono. 

Radny Rapalski z oburzeniem 
Stwierdza. że rada konsekwentnie 
ignoruje lewicę, wobec czego na 
zmak protestu opuszcza posiedze- 
mie. 

Na poparcie swych wywodów 
przytoczył, że podnosi się pensje 
ławników, podczas gdy odrzuca 
się wnioski o podniesieniu kwot 
przeznaczonych na dożywianie 
dzieci, pomoc bezrobotnym i t. d 
Wraz z PPS. z sali wychodzą 
członkowie NPP.. Bund i Poalej 
Sjon. 

Po tym incydencie r. Szweńt 
kwestjonuje quorum. Prawem ka- 
duka przewodniczący ogłasza 
przerwę, celem możmości 
radnym, przebywającym w bufe- 
cie, dalszego brania udziału w o- 
bradach. Po przerwie tytułem kom 
pensaty uchwalono wniosek rad- 
nego Bermana w sprawie odsepa- 
rowamia kuchni żydowskiej na ko- 
loniach letnich. 

Z kolej rada miejska przystąpiła 
do obrad nad budżetem wydział 
budownictwa. Referował "radny 
Turski. : 

W dyskusji zabrał głos r. Wo- 
kowski, który w dłuższem prze- 
mówieniu uzasadniał konieczność 
dalszej budowy szkół i przystoso- 
wania ich do nowych wymagań 
techniki i hygjeny. 

Dr. Cwajg poruszył sprawę nie- 
szczęsnych bruków łódzkich. 

Radny Bialer słusznie zaatałko- 
wał magistrat za stanowiisko jego 
wobec orkiestry _ filharmomicznej, 
ma której cel magistrat rzekomo 
funduszów nie posiada, asygmuje 
je jednak na cukiernię. w parku 
Sienkiewicza. 

W dalszym ciągu prez. Cynar- 
ski uzasadniał konieczność doko- 
ania pewnych przeróbek w ist- 
niejącym budynku miejskiej galeri 


wody sodowei-7 gr. | loniami letniemi pochłania aż... 38j sztuki. — W tym celu proponuje 


szklanka wody sodowei z sokiem | tys. zł, subwencje dla wszystkich | zwiększenie odnośnej sumy budże- 


— 20 gr. ciastko deserowe od 18 | Instytucji społecznych 


— 75 tys. 


— 20 gr. bułeczka z masłem — | złotych. 


16 gr., lemomiada puhar 40 gr: 
mazagran — 50 gr”, porcia lodów 
od 1 zł. — I zł, 20 gr.. pół porcj! 
lodów oå 70 — 80 gr. 

Cukiernicy oświadczyli. że w 
czasie koncertu będa mobierać o 
20 proc, drożei od wvżej poda- 
nych cen. 


Pasek fabrykantów ` 
wody sodowej 


Naskutęk zażaleń na drożyznę 
wód gazowych. dr. Grabowski. 
kierownik oddziału walki z lich- 
wa wdrożył dochodzenie karne o 
lichwe przeciwko fabrykantom 
wód gazowych. z powodu nieuza- 
sadnionei nodwvżki cen. wydając 
odpowiednie zarzadzenia adpo. 
wiedrim organom, co do cen wód 
gazowych. gdyż w Łodzi ceny te 
sa naiwvższe. 


Sprostowanie. 


We wczorajszem sprawozdaniu z Ze- 
brania w stowarzyszeniu kupców I fa- 


BEDE "= OZNA OWENA E PYRANIA WYZEJ PRZY | brykaiiów sprawę podatków referowa! 


Lzytajcie „Kurjer 


| 
nych będzie dokonvwane przez 
P. K. U. droga osobistvch wez- 

| 


wieczorny”. 


nie adw, Szwelcer lecz Weitrfian. 

Pozatem do zarządu Wybrani zostali 
n Arnsteln. D: Cynamon, G, Kreńicer a 
J. Grawe, 


Ogółem 5 procent budżetu miej- 
skiego poświęcono na policię, a 8 
procent ma... opiekę społeczna. 


towej o 20 tys. złotych. 
Następnie załatwiono wydział 
zdrowotności (ref. Bartczak), wy- 
dział przedsiębiorstw miejskich, 
podatkowy i gospodarczy. 


Wycieczki uczniowskie wyganiają z lasów. 


(b) Władze szkołne uskarżają 
się na to. iż dzieci szkół powszech 
nych udaiace się z wycieczkam* 
do okolicznych lasów wwvganiane 
sa przez Zaiowvch. 


Należałoby wydać w tei spra- 
wie odpowiedni okólnik, gdyż 
dzieci szkół powszechnych nie 
moga sobie pozwolić na wviazd. 


a p 
W sprawie nowego billu 


emigrac 


(p) Konsulat amerykański o- 
trzymał nowy bill emieracvinv. 
którego kwota na Polskę wynosi 
8.872 osoby. przyczem gaiwyżel 
połowa tei cviry może być wv- 
pełniona przez krewnych abvwa: 
teli arnervkańskich, których 
pierwszeństwo mosiadAja naste- 
puiace kategorie wychodźców: 


1) dzieci do lat 21. 2) rodzicę. 3) 
meżowie - obywatek (- elek) ame 
rykańskich ponad lat 21 oraz wy 
twalifikowani rolnicy. Zgodnie z 
billen przynaimniej nót kwoty ma 
bvć wypełniona przez wychodź- 


ców. kżórwm udzieli wizy emigrar 


ylnego. 


cvinei konsul amerykański. Ponie 
waż dopiero w nierwszei połowie 
lipca b. r. będzie dokładnie usta: 
lona możliwość przez otrzymania 
wiz emieracyjnych poszczegól- 
nych wychodźców. wobec tego 
wszelkie przyjazdy wychodźców 
do Warszawy narazie sa bezsku- 
teczne. To wszystko dotyczy 
również į wychodźców. posiada: 
iacvch wizy amerykańskie z no 
ku zeszłego. którzv również mi~ 
sza czckać na uregulowanie spra 
wy ważności ich wizy przez kon- 
sulat amerykański, 


2 


& 


5 W. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Walka z wyzyskiem Krawców  |Wznawienie filmu „Rar- 
1 szewców. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. | sokiem: 


cenami, panującemi w 


koresp.) W dniu wczorajszym z|krawiectwie ; szewctwie. Oprócz | | ; 
inicjatywy ministerstwa skarbu|kiiku ministerstw reprezentowane | nia. iakie wzbudził demonstrowa- 
odhyło się zebranie specjalnej ko-| były kooperatywy. oraz zwiazkij 
misji, mające na celu walkę z wy=| zawodowe. 


m — TY 


Prace wydziału statystycznego. 


W dniu 16 czerwca r. b. w wy- 


dziale statystycznym magistratu 
m. Łodzi odbyło się posiedzenie 
delegacjj wydziału, poświęcone 


sprawie budżetu wydziału na rok 
1925. 

Czytanie zamierzeń skarbo- 
wych poprzedziło ekspose pge- 
wodniczącego wydziału, zawiśr 
jące rzut oka na dotychczasową 
działalność wydziału statystycz- 
mego. Zakres prac wydziału jest 
bardzo rozległy, niema bowiem 
dostępnych badaniu statystyczne- 
mu dziedzin życia, kttóreby leżały 
poza sferą zainteresowań wydzia- 
łu. Tak więc wydział statystycz- 
ny bada zagadnienia ludnościowe. 
„zdrowotne, oświatowe. finansowe, 
przetnysłowe. kredytowe, miesz- 
kaniowe. budowlane. komunikac.. 
pożarnicze, meteorologiczne i licz- 
ne inne. Prace wydziału mają zna 
czenie pierwszorzędne. Gdy w koń 
ou ub. roku nawiedził Łódź ciężki 


|Ggłoszone w dziale statystycznym 


uzupełniającym tłumaczenie pol- 
[skie pracy prof. dr. Chajęsa pi 
| „Kompendjum hygieny społecznej* 
Rozszerzenie statystyki alkoholiz- 
mu polegało na wprowadzeniu in- 
dywidralrnej rejestracji osób. za- 
trzymanych w stanie nietrzeźw. 
Jest rzeczą godną uwagi. iż Łódź 
iest jedynem miastem w Rzeczy- 
pospolitej, które posiada racional- 
ną statystykę alkoholizmu. Bada- 
niami wydziału z zakresu alkoholi- 
zmu zainteresowała się generalna 
dyrekcja służby zdrowia w War- 
sza wie, otaz międzynarodowe b'u- 
ro walki z alkoholizmem, którego 
dyrektor dr. Hercod w liście do 


a ez w a a 


| 
| 


| 


tek Zwycięzca” w kinie 
oświafowem. 


Wobec wielkiego zainteresowa 


ny swego czasu pieknv film. wv- 
konanv według znanel noweiki 
Henryka Sienkiewicza, ilustruia- 
cei stosunek władz pruskich do 
chłopa polskiego, wvdział oświa- 
tv i kultury wwvstawił ponownie 
w miejskim kinematografie o- 
światowym .Bartka Zwycięzce*. 

Nad program demonstrowana 


iest nader wesoła humoreska w 
2-ch aktach p. t. „W pogoni za 
motorem“: 


Sfaqnaryiny zarobek 
kamieniczn'ka 

Właściciel domu przy ulicy Ko- 
pernika 4. Stopnicki mozbawił 
swego dozorcę dochodu 7a otwie- 
ranie bramy lokatorom. wracaia- 
cym po zodzinie 11 do domu. Pan 
gospodarz zabrał do siebie klucz 
od bramy i sam każdemu lokato- 
rowi otwiera brame. pobierając 


k ą - nh rod je. > i 
magistratu m. Łodzi podniósł, iż! WVtagrodzenie. Na reklamacie 


badania łódzkie cechują bardzo 
wysoki poziom i że dla badaczy 
zagadnienia alkoholizmu przedsta- 
wiają znaczną wartość. W związ- 
ku ze sprawą redukcji liczby za- 
kładów alkoholowych wydział sta 


kryzys gospodarczy, a pod jego tystyczny przeprowadził jesiemią 


działaniem nastąpiła masowa re- 
dukcja pracy w przemyśle łódz- 
kim, powstała konieczność pozna- 
nią ratężeniaą kryzysu i rozmiarów 
bezrobocia, Zadanie to spełni; wy 
dział statystyczny, ustalając dro- 
gą szeregu ankiet stopień reduk- 
cji pracy, oraz liczbę robotników, 
całkowicie lub częściowo pozba- 
wionych zajęcia. — Na wynikach 
prac wydziału oparte były liczne 
artykuły o obecnym yste, za- 
mieszczone w czasopismach go- 
spodarczych, a w „Ruchu Prawni- 
czym i Ekonomicznym", organie 
wydziału prawno-ekonomicznego 
uniwersytetu poznańskiego, p. A- 
dam Rosz stwierdził, iż dane u- 
rzędowe dawały fałszywy obraz 
bezrobocia į dopiero ankiety łódz- 
kiego wydziału statystycznego 
wykazały rzeczywiste oblicze kry 
ZySU. 

Nie mniejsze znaczenie mają ba 
dania wydziału z dziedziny więl- 
kich klęsk społecznych, jak gruźli- 
ca i alkoholizm. Badania z zakre- 
st gruźlicy rozszerzono, poddając 
szczegółowemu opracowaniu wy- 
wiady. dokonywane u chorych 
przez funkcjonarjuszy sekcji do 
wałki z gruźlicą. Wyniki tych prac 
rzucające Światło na fatalne wa- 
runki, w jakich żyje uboższa część 
ludności miłasta, zostały częściowo 


ubiegłego roku rejestracię mięjse 


| sprzedaży alkoholu. 


Z innych prac wydziału wymie- 
mić należy rejestrację personelu 
miejskiego, której wyniki zostały 
wszechstronnie opracowane. Na 
poki działalności wydawniczej wy 
dział statystyczny uczynił powa- 
żny postęp. ogłaszając pierwsza 
systematyczną doroczną publika- 
cję, mianowicie: „Rocznik siaty- 
styczny m. Łodzi za rok 1922“, 
zawierającą wyniki prac wydzia- 
łu statystycznego, czasopismo ga- 
spodarcze „Przemysł i Handel", 
które jest oficjalnym organem mi- 
nisterstwa skarbu, przemysłu i 
handlu, wydało opinię, iż pod 
względem poziomu statystyki miej 
skiej Łódź przoduje innym mias- 
tom. 

Po przyjęciu do wiadomości po- 
wyższego expose, delegacja wy- 
działu postanowiła wyrazić prze- 
wodniczącemu wydziału podzięko 
wamie za troskliwą opiekę, jaką 
otacza wydział, oraz naczelnikowi 
wydziału statvstycznego. p. Ros- 
setowi. uznanie za iego owocna 
pracę, 

Nastepnie zaakceptowano no do 
konaniu korfktur projekt budżetu 
wydziału na rok 1925, przewidu- 
jący we-wpływach 944 złote w 
wydatkach zaś 71,756 złotych. 


Regulącja gospodarki Komunalnej 


Ostatni numer „Dziennika U- 
staw“ zamieszcza doniosłe rozpo 
rządzenie prezydenta Rzeczypo- 
spolitei. reguluiące ostatecznie go 
spodarkę finansowa miast i zwiaz 
ków komunalnych. 


Rozporzadzenie to kładzie kres 
dotychczasowym zwvczaiom ma- 
g'stratów gospodarowania Z 
dnia na dzień. bez planu i bez.pro- 
ramu, 


Paragraf pierwszy rozporzadze 
wia głosi. Iż bez wskazania środ- 
ków poktwcia nie wolna czynić 


jna przyszłość żadnych wvdat- 
i ków. 

| Paragraf dwunasty zezwala mi 
nisterstwu spraw wewnetrznych i 
ministerstwu skarbu badać go- 
spodarkę miejska przez własnych 
delegatów, którzy maia prawo 
zasięgać informacji o działalno- 
Ści zwiazków komunalnych. ža. 
dać przedstawienia sobie ich u- 
chwał ; aktów. zwiedzać zakłady 
urządzenia ; przedsiebiorstwa ko- 
|munalne. prowadzić dochodzenia 
ina miejscu oraz dokonvwać rewi- 
zii ksiąe j kas. 


Nowe linie kolejowe. 


Wobec ukazania się w prasie 
angielskiej w Kkorespondencii z 
Warszawy wiadomości n rychlem 
zawarciu umowy z rupa przed- 
siębiorstw angielskich w sprawie 
budowy linii kolejowych w Pol- 
sce. stwierdzić należy. iż są one 
narazie przedwczesne. Faktyczny 
stan rzeczv przedstawia 
nastepuje: Istnieją dwie grupy. 
zmierzajace do budowy w Polsce 
kolej: iedna finansowa grupa pol- 
ska z wp, ks. Lubomirskim. Were- 


finansistami angielskimi, Ostatecz 
nv rezultat pertraktacii nie da sie 
jeszcze dziś mrzewidzieć. albo- 
wiem anelicy stawiaja bardzo 
ciężkie warunki. Wobec tego nie- 
ma jeszcze mowv a wydaniu kon- 


| cesji. 


Druga grupa przedsiębiorców 


sie iak | polskich. kierowana przez poznań 
| skie „Tri“ (Towarzystwo robót 


inżynieryjnych) zabiega n konce- 
się na budowe kolei t. zw. węglo- 
wych: 1) w zaeglebiu dabrow- 


szczyńskim z innymi na czele u- | skiem przez Łask i Łódź do Płoc- 


biega sie a koncesie 
kolei Zacłębie Dabrowskie — Ki- 
werce. Nie motąc znaleźć w krą- 
it dostatecznych funduszów. gri | 


na budowe | ka. 2) z Dąbrowy przez Opoczno 


do Warszawy i 8) z Kalet na Gôr- 
nym Slasku przez Herby ; Wielmń 
do Inowrocławia. Grupa ta nawa 


dozorcy gospodarz oświadcza, że 
w dzisiejszych czasach dozorca 
ma sie lepiej od gospodarza i dla- 
tego powinien wyrzec się tego 
Źródła dochodu. jakiem jest wy"a- 
grodzenie za owarcie bramy i to 
na rzecz gospodarza. który rzeko- 
mo w okresie obecnej stagnacji 
nie ma z czego żyć. 


Maturzyści szkoły 
handlowej. 


W roku bieżącym otrzymał śwładec- 
twa następujący maturzyści: 


1) Amtoniewski Jan-Henryk, 2) Bazy- 
lewicz Jan Olgierd, 3) Chwłałkowski Lu- 
chan, 4) Dębski Władysław, 5) Glinkow- 
ski Aleksy, 6) Gombiński Pinkus, 7) Ko- 
łodziejczyk Zdzisław, 8) Kwaśniewski Ta 
deusz, 9) Lebowicz Icie, 10) Macłejew- 
ski Jan, 11) Nawrocki Jan, 12) Necel Ed- 
ward, 13) Pa*ora Czesław, 14) Szymczak 
Zygmunt, 15) Wiązowski Ezryl, 15) 
Rundbakin Wiktor, 17) Wize Bronisław, 
18) Wojctcki Jan Lucjan, 19) Zieliński Ja 
nusz Jerzy. 20) Zdanowicz Kazimierz, 
21) Józełowicz Hersz, 


Teatr i muzyka. 


Teatr miejski, 

Dzisiaj teatr miejski daje jedno przed- 
stawienie w parku im. Staszica — dane 
będą komedie p. t „Trzysta kilo- 
metrów na godzinę“ — K. Wraczyńskie- 
go I „Lekarz mimo woti“— Moliera. Po- 
czątek przedstawienia o g, 9 wiecz. Naj- 
bliższa premjera ukaże się w sobotę w 
parku im, Staszica. 


Teatr popularny. 


Dzisiaj i dni następnych ` krotochwila 
w 3 aktach, p. t „Droga od piekła”, 


Walc-bostOn. 

Nakładem firmy Gebetthnera i Wolfa 
wyszedł z druku walc-boston „The girl 
on the dancing“, kompozycji łodzianina 
Kazimierza Oberfólda. Utwór odznacza 
<ię melodyjnościa i interesującą harmo- 
mizacią. 


Podziękowanie 


Związkom „Strzelec“, młodz. „Orlę* 
im: Słowackiego i innych i wszystkim 
tym, którzy zaszczycił swą obecnością 
tak uroczystą dla nas chwilę poświęce- 
nia sztandaru w kość. św, Krzyża w dn. 
23 czerwca T. b., a w szczególności p. 
prezesowi koła przyjaciół p. Sońcie, ka- 
pelanowi harcerstwa łódzkiego ks. St 
Nawickiemu i Dhowi Naidrowi za dopo- 
możenie przy organizowaniu. składa sër- 
deczne staropolskie , Bóg zapłać”. 

6 łódzka drużyna harcerska 
im, gen. H. Dąbrowskiego. 


lowe kursy szoferskie 


zawodowe i amaforskie 
POLSKIEJ Y.M.C.A. 


Kurs zawodowy obejmuje: teorję. 
silników spalinowych, praktykę mon 
tażu i jazdę na osobowych i cięża- 
rowych samochodach. 

l-0 miesięczne kursy dżente|- 


pa ta ząbiecą u przemysłowców ! zała kontakt z kapitalistami fran- 2 Iso ROW Ai SR NCK 
brvtviskich o _ sfinansowanie |cuskimmi Odpowiednie pertrakta- muje Szkoła Szoferów, AJ, Koš- 
swych brorektów: W tym kierut-| cie nie zostały jeszcze ukończone. |ý ciuszki 68. no zodz, 10—1 i nd 4—9 
ku prowadzone sa pertraktacje zł 
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Życie 


Nr. 172 


1 sąd. 


Niepowolany kwestarz przed sądem. 


(0) Dnia 9 kwietnia został wy: 
puszczony z więzienia niejaki Ja- 
kób Szejer. który został w swo- 
im czasię skazany na trzy mie- 
siące więziemia za kradzież kie- 
szonkowa. Po wyjściu z więzie- 
nia. znalazł się Jakób hez środ- 
ków do życia i nie mogac znaleźć 
żadnego ndpowiedniego zajęcia. 
postanowił powrócić do dawnego 
swego procederu. Nauczony ie- 
dnak smutnem doświadczeniem. 
stał sie nieco ostroźnieiszym i 
zmieni? zakres swei działalnośct. 
Przekonawszy sie. że w rodzin- 
nem swem mieście Zduńskięł 
Woli. nowe jero zajecie nie be- 
dzie się opłacało, nrzvbvł 20-x0 
maja do Łodzi. odzie zacząt zbie- 
rać pieniadze, dla rzekomo istnie- 
jacych 20 rodzin internowanvch 
na Litwie, W ten sposób udało 
mu sie wyłudzić dość poważna 
sumę od łatwowiernych miesz- 
kańców Łodzi. którzy uwierzyli 
iero opowiadaniu. 

Zachęconv powodzeniem Sze- 
jer przestał dbać o pozorv i co 
raz gorzej gřał swoja rolę, 

Pewnego dnia przvbvł on do 
mieszkania o. Jana Dudzińskiego. 


|nowanym”". 


zamieszkałego przy ulicy Kon. 
stantynowskiej nr. 27 i prosił ga 
również o wsparcie dla interno- 
wanvch. 

Tym razem „sztuczka“ się nie 
udała i Szejer sam został „ińter- 
cdvż nan Dudziński 
zatrzymał go pod błakym pozo- 
rem u siebie w mieszkaniu i dal 
znać policji o „niepowołanym 
kwestarzu'”. 

Jakóbek. snpostrzegłszy niebez- 
pieczefńistwo. rzucił sie dn uciecz- 
ki. lecz w bramie wpadł w nbie- 
cla policianta. który bv? iuż o 
wszvstkiem poimformowany. 

W komisariacie. wynterał sie po 
pełnienia oszustwa.  twierdzac 
iż bvł bez zajęcia i prosił jedynie 
o skromne wsparcie dla siebie: © 


internowanych zaś wcale mie 
wspominał. 
Przvpartv iednak do- muru. 


przyznał się do zarzucanego tnu 
oszustwa. 


Epilog sprawy tei rozegra? sie 
w II okregu sadu pokoju. zdzie se 
dzia Fryvdrychowicz skazał Jakó- 
ba Szejera na 2 miesłące wiezie- 
nia, 


Pm i pO WZ 


Kryminalistyka i wypadki 


OBŁAWA NA ZŁODZIEI ; ARESZTO- 
WANIE. 

(b) Na dworcu Łódź-Kaliska dokonano 
kradzieży, 

Zawiadomiona o tem pokcja dokonała 
wraz z policją konną obławy w lesie 
Karolewskim,  przyczem schwytano 
sprawców kradzieży: Józefa Kucharskie- 
ze (Niska 8), Mieczysława Kaczmarka 
(Smoleńska 22) i Franciszkę Rudnicką 
(Skwarowś 1), których osadzono w wię 
zienin. 


SCHWYTANIE UCIEKINIERA. 

(b) Przodownik trzeciego kom. poj, za 
trzymał Teofila Kitę, znanego złodzieja. 
który w dniu 10 czerwca w czasie 
transportu skazany za kradzież 
na 5 miesięcy więziemia — zbiegł. 


POŻAR U SZAJBLERA. 

(b) W zakładach przemysłowych Szaj 
hlera i Grohmana przy ul. Targowej 4% 
w suszarni bawełnianej, wskutek silnej 
temperatury wybuchł pożar. 

Ozień stłumił w zarodku pierwszy od- 
dzłał straży ogniowej. 


B. OFICER AUSTRJACKI — ZŁODZIE- 
JEM. 

(b) Mates Torofńczyk, zam, przy xl. 

Zgierskiej 17, zameldował policji, iż siib- 


Pociagi dal 
bódź--Fabryezna, 


ODJAZD. 


6.10 (do Gatkówka). 

7.25 (do Warszawy. pośpieszny, 
bezpośredni). 

8.55 (do Koluszek). 

10.00 (do Koluszek w niedziele | 


święta). i 
12.20 (do.Zabkowic — z Koluszek | 3 
pośpieszny). | 
13.30 (do Warszawy—z Koluszek | 
pośpieszrty). 


15.20 fdo Krakowa — z Koluszek 
pośpieszny). 

17.00 (do Koluszek). 

19.19 (do Gałkówka). | 

19.35 (do Warszawy. bezpośredni! 

20.40 (do Piotrkowa — z Kolusz <k 
połączenie z nośniesznym do! 
Krakowa). 

22.35 (do Krakowa). 

23 


40 (do Warszawy — z Kotu- | 
szek połaczenie z nospiesz- 
nym do Krakowa : zwyczai-| 


nym do Zabkowie). 


PRZYJAZD. 
7.30 (z Krakowa pos.) 


8.30 (z Krakowa posp. i z Piotr- | pierwsza 


kowa zwycz.). 
TEJ 


chwilowo bawiący w Łodzi, 


lokator jego Aleksander Ryter, obcokra- 
jowiec, podczas nieobecności jego i żony 
w domu, skradł z mieszkania bieliznę 
wartości 500 złotych. 

Po dokonanej kradzieży Ryter powie- 
rzone mni mieszkanie zamkną! na klucz 
i oddał dozorcy, sam zaś zbiezł. 

W czasie dochodzenia ustalono, że Ry 
ter jest oficerem b. armii austriackiej, a 
Tcrończyka poznał, gdy ten byt w nie 
woli u riernców, 

Za Ryterem wysłano listy zończę. 


"KREW NIE WODA. 

Dąb Józef, zamieszkały przy ul. Pioti 
kowskiej 182 dopuścił się gwałtu na Ge- 
nowefie Wojciechowskiej, lat 21, zamie- 
szkałej w tymże domu. W snrawie po- 
wyższej spisano protokuł. 


PIJANY ZEMDLAŁ. 

Frydrych Szilber, zamieszkały przy ul, 
Zamenhofa nr. 28, zemdlał z przepicia 
się alkoholem na ulicy Wólczańskiej 73 
Pomocy udzielił lekarz pogotowia. 


MIŁY SUBLOKATOR. 

(b) Policia pociągnęła do odpowiedzial 
ności Jana Kuczyńskiego, zam. przy ul. 
Chrablowskiej 3, który usiłował zastrze- 
üt z rewolweru gospodynią swą Helenę 
Kuzynowską. 


eRobieżne. 


955 (z Gałkówka.. 

2.25 (z Warszawy). 
12.45 (z Koluszek). 
15.45 (z Warszawy ; z Katowic), 
16.30 (z Warszawv. bezpośredni, 
17.05 ( z Koluszek). . 
21.05 (z Krakowa posp) 
21.45 (z Warszawy. nospieszav) 
22.45 (z Koluszek w niedziele i 
Świeta). 
(z Gałkówka). 
(z Warszawy i z Często- 
chowv). 


bódź--Kaliska, 


0.42 —0.52, Warszawa—Zbaszvt 
1.46—2.02 Warszawa— Ostrów 
(ekspress.do Parvża) 
242—2.57 Ostrów—Warszżwa 
5.32—542 Poznań—Warszawa 
6.19—6.29 Zbąszyń—Warszawa 
(ekspress z Parvża) 
12.38—12.53 Warszawa—Zbaszyń 
13.48—14.02 Poznań—Warszawa 


3.07 
1.05 


|22.03—22.23 Warszawa—Poznań 


Pociagi nmowvższe przecho- 
dzą tylko przez Łódź. przytem 
liczba oznacza czas 


przybycia. druga— czas ndeiścia. 


Sprawy przeciwko Rządowi Niemiecki rmu 
w Trybunale Arbifralnym w Paryżu 


Termin upływa dn. 1 października 1924 r. Informacji udziela 
Dr. Prawa—Leon Fail w Paryżu Av. de la Republigue 110; 


Piotrkowska 64 LI] 


+ 


s 
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| żywczezo. Naogół wszakże jest 


|dym razie jest motywem podtrzy 
|mującym kryżys. Póki taka stopa 
[panować bedzie na rynku, nie mo- 
| że być mowy o opanowaniu trud- 
| ności. Bo proszę zważyć: Kto ma 
|interes w rozwojm 


| nabywaniu 
| akcji, póki za kapitał wypożyczo- 


| : ; A 
| plvnnei gotow. iest cmało. bo nie- 


„GLOS POLSKI” 
Łócż 
[5 czerwca 1924 r. 


L i h w 
IC © o 

Z pośród współczynników obec] Nie Potrzeba przypominać. że 
nego przesilenia najgroźniejszym ij formy kredvtowe. które powo- 
iajbardziej gorszącym jest lichwa.| łat do żveta Bank Polski (nor- 


szeroko uprawiana zarówno przez| malnv skup weksli). w małym 
kapitalistów, jak przez banki. Po-; Bylko stopniu przychodza w 90- 


bieranie 10—12 proc. na miesiąc.|inoc produkcji, Tak samo i 
należy do faktów prawie bezprzy| Bank gospodarstwa  kraiowezo 
kiadnych w dziejach, a w czasach| nie rozwinał operacji. mogących 


Podźwignąć przemysł, Natomiast 
banki prvwatne czesto uczestni- 
cza w lichwiarskich operaciach, 
uprawianych przez różnych ..ka- 
pitalistów'. Wreszcie i stopa 
skupu. pobierana Przez Bank Pol- 
ski. choć bardzo daleko ndbiega 
od stopy na wolnym rynku. jest 
nieproporcionalnie wysoka w 
stosunku do oprocentowania na 
rynkach zachodnich. Przekracza 
ona w każdvm razie normę. którą 
przywykliśmy uważać za prawi“ 
dłowa. za taka. która w Powszech 
nem poczuciu uchodzi za legalna. 
czy zwvczainą: Stąd iż świado- 
nv otrzymuje wiece} niż sto zaj mość tego. co iest licwwa, a co 
sto? Mówią, że tak się dzieje, bo| oprocentowaniem. _ wVvwołanem 
wviatkowymi warunkami. zosta- 
ta zburzona. 


obecnych stała sie niemal reguła. 

Podobne oprocentowanie prak- 
Vykowało się w okresie inilacji, 
lecz wtedy było ono asekuracją 
spadku kapitan. Dziś ma ono być 
objawem braku kapitału i wyra- 
zem groźnego przesiłenia, W każ- 


iakiejkolwiek 
przedsiębiorczości. w  hamdlu, w 
towarów i w skupie 


nia jej w bankach, gdyż stopa ban 
kowa od wkładów nie może przy 
ciarać, W tem wszystkiem są 
wwiąśnienia osobliwej syttacii, 
lecz nie jei usprawiedliwienie. — 


ka m apa zad di | SHłowa stona wma sie unormo. 
gla tylko na podłożu już wóżeć- | Ki: H Wraae v OMEN KONKU 
niei zdegenerowanych stosunków. ! Ss. Pop WY RERMENTOWICAA 
Dawe Pada matęrzewiide o. niu mowinienby następować do- 


aro eiS : ; > ipłvw kapitałów. które przvwra: 
pasorzymiczonić «da mdacji, sdy | całyby równowagę. Doświadcze- 


wolne kapitały nie szukały s -f a ieci 
AE y ły speku | nia WERE z lichwa w Świecie 
lacyjnych zysków. nie powstało- | rzymskim. a potem w średnio- 
by w sprzyłających w. Myy ; 

i y arunkach Że zakazy 


zdzierstwo kredytowe. kz ini 
niewiele tu pomagaja. Od wszel- 
daleko 


Naturalnie kapitałów jest brak.|kich środków sztucznych 
Fabryki nie posiadają środków o-| silniejsze test życie. Lecz sa gra- 
brotowych dla dwóch przyczyn: | nice tei rezułv. Gdv fichwa roz- 
Po pierwsze dlatego, że popyt do-l rasta się ponad wszelka miarę. 
ikliwie się skurczył, powtóre, że| «dv zaraża i zatruwa wszystkie 
zanikiy normale formy kredvtu.| dziedziny życia. trzeba ia tępić 
Zbrakło ich w bankach prywat-| środkami koercvinvmi. Inaczej | 
nych, a banki państwowe nielnie stworzy się warunków prze- 
przystosowały się do nowych po | ciwdziałaiących. bo skoro brak 
"rzeb, kapitałów. to i ich przvpłvw. ja- 

Była pomyłka w Przewidywa-|ko czynnik rezguluiacv. nie może 
niach rządu. że wraz z nowa. do- | Sie przejawić. Chodzi wiec o toj 
bra waluta niezwłocznie obroty | abv*te. kapitałv. które sa wolne t! 
pienieżne na rvnkach wejda w | szukała pomieszczenia. hezkarnie | 
normaina kolei. Przeciwnie. do- |nie wvtracałv całego Żvcia z rów į 
hrv pieniadz stworzył trwały a- | TOWagi. | 
parat tezawracji i odsunął go od! Zakaz lichwy nie bedzie radv- | 
ryzykownych fókat. o ile chodzi kalnym środkiem leczniczym. Na-! 
o szeroka publiczność. Natomiast | leży szukać różnych sposobów. 

l 


| 


i 


Rzad zamierza wvdać prawo 
przeciw lichwie, Wo zasadzie 
wszelkie środki walki z lichwa sa 
trudne. Ze stanowiska teorii, pra- 


Z R O O W CE W ZA EA PRO G 


„ma m w r w 


sfery, które zawsze sa podatne | Przesilenie jest bardzo złożonym 
do spekulowania odrazu wvczu- | procesem į wymaga też skompli- 
lv. iż fichwa stała sie najlepszym |kowanei terapii. To iednak nie 
środkiem bogacenia sie. W czę-|podleca watpliwości. że walka z 
Ści jeszcze Fchwa ta zwraca sie |lichhwa musi iuż bvć  podiefa. 
do magazynowania towarów w |choćbv w interesie moralności nn 
handlu detalicznym i podtrzymuje blicznei. Nie można dozwolić, hy 
wysokie cery. co znów przyczy- | ZJeprawowane jednostki prze- 


o . s 1473 A 
nia sie do słabnacego popvtu spo | ważnie „hnoryveanx-riches'e*, któ- 
rzy fuż utuczyli się na wvzvsku i 


zdzierstwie. prowadzili dałei swe 
ohydne rzemłosło. niszczac pro- 
dukcje społeczna. Ale nietyfko 
strona moralna wymaga reakcii. 
Strona Tp ekonomiczna sra tu 
niemniej ważna role. Jeżeli kre- 
dvt ma się zbliżyć do form nra- 
widłowych. należy przeciać dro- 
gi tchwiarskich łupów. które kre 
dyt zgoła tamuja | które przeszłka 
dzaja wszelkiei codziwei nrzed- 
<iebiorczości 


to lichwa czysto mienieżna. wy- 
pożyczanie sotowizny na naiwvż 
szVv procent. 


Nastepstwa tego sa oczywi- 
ście dla życia gospodarczego naj- 
bardziej opłakania godne. Wyso- 
ka. bezPrzykładnie wygórowana 
stopa pożyczkowa na dwie stro- 
nv niszczy produkcie. Te bo- 
wiem fabryki. które nie chca ta- 
kici stopv płacić, nie majac środ- 


—_—— Nm Z Z wc w a 


ków obrotowych. zawieszaja wY 

twórczość. imie zaś. które próbuia To też rząd słusznie nczvni.i 
l - produkcie podtrzymać. o-lgdv tn nairvchici prawa przeciw | 
] maia sie kosztami. jakich ża-ylichwię wprowadzi w życie. j 
diva fabrvkacja nie jest w sianie Sł. A. Kempner | 
DonOSIĆ. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lóaźż 
25 czerwca 1924 r 


Rynek pieniężny. |Możliwość czasowego przejścia hurtowych 
składów na sprzedaż tletaliczną. 


Warszawska niella urzędowa. 


WARSZA WA 24 czerwca (Pat). — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


CZEKI. 

Belgja 23.83 

Holandja 194.20 

Londyn 22,42 

N. York 5.185 

Paryż 27,56 

Praga 15,30 

Szwajcarja 92,01 

Wiedeń 7,30,50 

Włochy 22,39 

8 proc. pożyczka złota 7,10 

Bony złote 0,73 

Miljonówka 0,53 

Pożyczka dolarowa 2,55 

4 i pół proc, listy zastawne 
ziemskie 16,25 


W miarę przedłużania się okre- 
su stagnacji, wyczerpują się stop- 
niowo wszelkie rozporządzalne 
zapasy łatwopłynne u kupców Hur 
towników. Już dzisiaj na to, aby 
uzyskać gotówkę niektórzy hur- 
townicy manutakturowi decydują 
się oddawać towary po cenie o 
kilkadziesiąt procent niższej, niż 
cena fabryczną zakupu, przyczem 
kwestja odkupienia się wogóle 
nie jest brana pod uwagę. 

Sytuację te wyzyskują posiada- 
cze gotówki w celach spekulacyi- 
nych, a nawet kupcy zagraniczni 
którzy mimo wszystko odwiedzają 
Łódź. polując na okazyjne kupno. 

Podobna sytuacja wydarzyła 
się w Niemczech, gdzie na nowo 
grozi niebezpieczeństwo wyprze- 
daży w ręce zagranicznej speku- 


5 proc. obl. m. Warszawy przed- |lacji. Brak gotówki jest tam tak 


wojenne 10,12. 


dotkliwy, że właściciele składów 


4 i pół proc. obl. m. Warsza- towarowych godzą się na wszel- 


wy przedwojenne 9.50% 


(iekła akciowa. 


Bank dyskontowy 4,70—4,85 
Bank handlowy 4,90—4,87 —5 
Bank dla handlu i prz. 1,25—1,70 (bez 
kuponu) 
` Bank przem. warsz. 
Bank kred. warsz. 0,85—0.%, 11 em. 
0,40—0,45 
Polski bank handlowy 3 
Bank zachodni 1,75—1.60, 6 em. 1,70— 
1,65 
Bank zw. ziemian 0.30 
Puls 0,38—0,39 
Wildt 0,17—0,15 
Brown Bovery 1,10 
Czersk 0,54—0,60 
Gosławice 1.30—1,20—1,40 
Cukier 3,15—3,40—3,30 
Węziel 3,25—3,60—3,40 
Polski przem, naft. 0,60 
Lenartowicz 0,15—0,14—0,15 
Fitzner 3,80 
. Modrzejów (1) 4,40 (3) 4.60—4,50 (5) 
4,80—4,75 
Parowczy 020—0,30 
Rudzki IV em. 1,05—1,20 
Ursus 1,05 
Konopie 0,65 
Żyrardów 48.50—53 
Syndykat rolmczy 2,50—2,65—2,50 
Haberbusch 5.70—6 
Spirytus 1.25—1,15—1.17 
depsze 2.50 
Kijewski 0.21—0,20—0,21 
Spiess 1—0,95 
P. T. E. 0.18—0,19 
Chodorów 4,40—4,20—4.30 
Częstocjce 1.60—1,50—1,70 
Michałów 0,45—0,55—0,50 
Łazy 0,15—0,13—0,14 
Nafta 0,55—0,60 
Nobel 1,60—1,65 
Cegielski 0,48—0,50 
Lilpop 0.50—0,52—0,50 
Norblin 0.55—0,50 
Ortwein 0.21 
Ostrowieckie 6,30-—6,05—6,10 
Pocisk 1.50—1,40 
Starachowice 2.15 
Zieleniewski 8 
Zawiercie 42—41- 
Borkowski 0,94—0.90—0,93 
Żegluga 0,19—0.20, 7 em. 0,16—0,17 
I omhard 0.40—0,45 


Notowanie niełdowe w Londynie. 


LONDYN, 24 czerwca (Pat) —Zam- 


2 


á 


2,25 


knięcie cieldy, 
N. York 452.00 
Francja 8190 
Belgia 35.50 
Włochy 100.12 
Szwajcarja 24.56 
Hiszpania 32,10 
Portugalja 156 
Holandja 11.55.25 
Danja 25 65.00 
Norwegja 52.06.00 
Szwecja 16,26.50 
Helsingfors 175.50 
uemcy biłj. 13.125 
Austrja 507,500 
Praga 14,650 


Końcowe notowania w Zarych. 


Zamknięcie qiełdy 
, ZURYCH, 24 czerwca (Pat). — Dzi 
siaj notowaniu vyły następujące: 


hiolandja 211,50 
Nowy-|ork 585.50 
Londyn 24,55 
Paryż 29,07 
Medjolan 24,55 


| 


j 
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kie warunki, byle uzyskać nieco 
gotowego pieniądza. Dochodzi tam 
do nego, że kupcy proponują le- 
karzom. adwokatom j innym! ho- 
morarja za Świadczenia w formie 
towaru. 

Ten brak gotówki zrodził myśl 
czasowego.przejścią składów hur- 
towych i eksportowych na sprze- 
daż detaliczną po cenach bardzo 
miskich, jednak nie takich, jakie o- 
fiarują nabywcy hurtowni. 

Na oknach wystawowych ta- 
kich firm widnieją olbrzymie napi- 
sy w rodzaju „Wir brauchen Geld“ 
„Voriibergełrender Detailverkauf"* 
it p. 

Ostamio i w Łodzi wielu hur- 
tóowników zastanawia się nad 
sprawą przejścia do sprzedaży de 
talicznej, 
aż do wyjaśnienia Się sytuacji. — 
Myśl taka w gruncie rzeczy nie 
jest do Odrzircenia. Jedną z głów- 
nych przyczyn stagi cji jest brak 
zbytu naskutek wyśrubowauych 


poziomie przez detalistów. którzy 
nie chcą zejść poniżej ceny naby- 

r aczkolwiek cena odku 
pienia jest już znacznie niższa. — 
Detalista zawsze jakieś obroty ro- 


bi, gdyż. bezwzględnego strajku 
kupujących niema i jesfnie do po- 


myślenia. Kupują jednak tylko ci, 
którzy kupić muszą ze względu 
na konieczną potrzebę, oraz ci 
którzy kupić muszą ze względu 
na swe stosumkj materialne. W 
ten sposób detalista z powodze- 
niem może przetrzymać okres sta- 
gmacji, podczas gdy hurtownik 
nie. Detalista targuje tylko na swe 
utrzymanie į na spłatę bieżących 
skromnych zobowiązań, hurtow- 
nik bardzo często nie jest w sta- 
nie wiargować nawet na utrzyma- 
nie swego domu, nie mówiąc już 
o utrzymaniu personelu | zapla- 
cię zobowiązań. 

Nie jest przeto wykluczonem, że 
z chwilą gdyby składy hurtowe 
przejściowo otwarty sprzedaż de- 
taliczną po cenach niższych. niż 
ceny w właściwym handlu deta- 
licznym, istniejący jeszcze na ryn- 
ku popyt skierowałby się do nich, 
przynajmniej na tak długo, aż de- 
taliści nie podięliby akcji konkuren 
cyimej. 

W Niemczech niektóre firmy 
burtowe. knóre chwyciły się tej 

deski ratunku oszły do bardzo 
korzystnych wyników: 

U nas prawdopodobnie popyt 
|powiększytby się. o ile różniea w 
jcenie spr.edaży u detalistów i u 
detalistów - hurtowników byłaby 


l 


| znacZzria. 
Sprawa ta jest obecnie na po- 


naturalnie czasowego. | rządku dziennym i w kotach hurt- 


towników omawiana. Niektóre fir- 
my zamierzają nawet poczynić 
odpowiednie przygotowania | w 


i najbliższych dniach na tei drodze 


próbować szczęścia i zdobyć Środ 


cen, utrzymywanych na wysokimiki do przetrzymania stagnacji. 
a © EENONESNE GE A 


Kronika ekonomiczna. 


SYTUACJA NA RYNKU ŻELAZA 
W AMERYCE, 


Na rynku żelaza i stali nastapi- 
fo znaczne pogorszenie.. Produk- 
cia stali ocen'a się na 50 procent 
wydajności pełnej. Stan zamó- 
wień w truście stalowvm iest nai 


niższy za ostatnie 10 lat. Eksport, procent tańsze 


! SPADEK CEN W NIEMCZECH. 


| Indeks cen hurtowych w dniu 
3 czerwca wynosił 1184 (przed 
tygodniem 120,2), w dniu 10-g0 
czerwca 117,2. Wskaźnik cen ży- 
wności spadł z 103,4 ną 99.4. kar- 
itofli 89,5 na 86. Kartofle sa o 14 
niż przed wojna. 


blachy zmniejszył się. Oczekiwa. |Indeks towarów kraiowvch spadł 


n 
rzystwa radiatorów 
100.000 tonn żelaza. 


PRODUKCJA CUKRU W 
EUROPIE, 


W roku 1923-24 ogólna produk- 
cia cukru w Europie wvniesie 
103.51 milionów centnarów. w po» 
równaniu z rokiem ubiezgtvm nod- 
miosła sie ona o 10.77 milionów. 


ANGIELSKA POŻYCZKA DLA 
JUGOSŁAWJI. 


Rzad iugosłowiański podpisał 
uktad z jednym z wielkich ban- 
ków w Lomdvnie w sprawie zacia 
wnięcia krótkoterminowei pożvcz- 
ki w gokości 300.000 fmtów 
angielskich. Pożyczka musi być 
spłacona w przeciagu 9 miesiecy 
i jest zabezpieczona ta monopolu 


tvtoniowym. 


z 


a jest dalsza zniżka cen. Towa-|Z 109.8 ną 107.5. a zagranicznych 
zamówiły 2 172 na 166,2. 


HANDEL AUSTRII Z POLSKA. 


W roku 1924 znacznie się zwie- 
Jkszvł eksport towarów z Anstril 
|do Polski. świadczv o tem wzrost 
ilości świadectw pochodzenia to- 
iwarów. wvdanvch przez konsulat 
Ipolski we Wiedniu. W stvcznin 
| wydano 1199 świadectw. w lutym 
|2136. w marcu 4812. w kwietnit 
t — 7061. 

RUMUNIA SPRZEDAJE SWQJE 

* UDZIAŁY NAFTOWE. 


Rząd rumyński zawarł układ ż 
bankiem narodowym Rumunii. na 
mocu którecwo bank nrzeimuie u- 
dział państwa w syndvkacie raft- 
nerii naftowych. Cena sprzedażns 
wynosi 1.200.000.000 lej. Suma ta 
zostanie brzeznaczora na spłate 
wewnetrznego długu państwa. 


Bez grosza nosagu, zama? WYJŚĆ. 


Materjały nabyte w firmie 


A. Tetzlaff i S-ka, Piotrkowska 


Ne 100, tel. 541 są po ostatnio zredukowanym cenniku, nie 
zwykle tanie, a tak gustowne, wytworne i elegackie, że starczy 
sprawić sobie z nich jakąś sukienkę, blnzeczkę, kostium, sta- 
miczek, i t, p., żeby mieć absolutne powodzenie u meżczyzn 
i szykownym wyglądem swym doprowadzić ich do szaleństwa: 


i do... ołtarza, bez grosza posagu. 


185—-1 


iżywaj. 
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UA 1 WSZEDZIE DO NABYCIA $i 
wej ` 
OT Í HURTOWNIA SPÓŁEK SPOŻYWCÓW | 

kd W POZNANIU. 


w ogrodzie. 


Dziś, jutro i pojutrze w* 


Wejście tylko Zł, 1,50.—, Krzesła i loże od Zł. 2 do 5. 


IMPORT BAWEŁNY! 


Nowa bezpośrednia linja między Ameryką a Gdańskiem. 


NORWAY MEXICO GULF LINE, CHRISTIANIA 
SWEDISH AMERICA MEXICO LINE, GOTHENBURG 
TRANSATLANTIC STEAMPSHIP COMPANY, GOTHENBURG 


utrzymują 


stałą Komunikację miesięczna 


nowoczesnymi szybkobieżnymi parowcami 


NEW ORLEANS ie GD ANS R 


GALVESTON 

HOUSTON 
s/s „BRAHEHOLM* (7000 tonn) przyjmuje ładunki w New-Orleansie 

i Galvestonie w pierwszej połowie lipca. 
m/s „TAMPA“ (7000 tonn) przyjmuje ładunki w New-Orleansie 
i Galvestonie w drugiej połowie lipca. 
Najfańsza i najkrófsza droga dla IMPORTU do ŁODZI 

Czas trwania transportu morskiego ok. 20 dni, Przeładunek 
w Gdańsku i transport do Łodzi ok. 5 dni. 

W Gdańsku są do dyspozycji własne, wielkie nowoczesne 
sony. do zamagazynowania bawełny, sprawdzania wagi i ciągania 
próbe 

STAWKI, jak również informacje wszel- 
powo rodzaju, udzielają JENERALNI AGENCI dla Gdańska 
i Polski: 

Bergenske Baltic Transports, Ltd., Gdańsk, Hundegasse 89. 

Bergenske Baltyckie Transporty w Polsce, Śp. Akc., 
Łódź, Kilińskiego 43, telefon 9-72. 

Bergenske Baltyckie Transporty w Polsce, Sp. Akc., 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 36. 

Adres telegr: „BERGENSKHE”. 
AJENCI PORTOWI: 

NEW-ORLEANS, Trosdal Plant & Lafonta, adres tel. „PLANT“. 

GALVESTON, Fowler & Mc Vitie, adres telegr. „EDWIN”. 

SAVANNAH, Trosdal, Plant & Lafenta, adres telegr, „TROSDAL”. 


BEZ ŻEGLUGI PASAŻERSKIEJ. 5825—10 


Ważne dla odbiorców koksu 


Zarząd Gazowni Miejskich w Łodsi 


pragnąc udogodnić P. T. odbiorcom nabywanie koksu, 


wznowił dostawę KoKsu 


do domów prywatnych, zakładów przemysłowych i warsztatów, 
podobnie jak było przed wojną, w ilości najmniej 500 kg. (11 hl). 


Cena koksu wynosi 5,20 Z. za 100 Kg. (przeszło 
2 hl.) na placu w Gazowni, lub 5.80 Z. z dostawą. 
Koks zamawiać można osobiście, telefonem Nr. 154 


A 


lub poczta. pi 


Zarząd Gazowni Miejskich w Lodzi. 


Łódź, dnia 24 czerwca 1924 r. 146-1 Ë 
EE T, a E 
Be" STATUTAMI PRZEWIDZIANE 7€ % 


obowiązkowe ogłoszenia w wydawnictwach oficjalnych 
(Mọnitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz 


OGŁOSZENIA i REKLAMY 


dla wszystkich pism na terenie Rzeczypospolitej przyjmuje 
bez doliczania jakiejkolwiek prowizji ' 


Polska Agencja -Telegalicźna 
~ Oddział łódzki 
Konstantynowska 29 tel, 111 i 15-24 


Wydział ogłoszeń czynny od godz. 8-ej do 15-ej. 


4 
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Papier biały 


do sprzedania. 
Wiadomość w Adm. „Głosu Polskiego” Piotrkowska 106.' 


R 


a 


r, 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


= | stawa. 


W drukarni , 


Okazja! 


Jlatychmiast do sprzedania 


MOTOCYKL 


„Harley Dawidson“ 12 K. 
M. z koszykiem po kapitalnym re- 
moncie. Cena 1.600 zł. Al. Ko- 
ściuszki Nr. 68, Szkoła szoferów, 
Y. M. C. A. 6122—1 


Pensjonat 
w Zopotach 


Nordstr. 31 


E. Simonbergowej 


Kuchnia warszawska, — Ceny zniżone. 
Wiadomość też w Łodzi u Rozen- 
tala—Pańska 36. i 130—353 


15.000 złotych 


potrzebne zaraz na 1 Nr. hypoteki 
domu lub fabryki w Łodzi. Oferty 
do Adm. „Głosu* pod „Pożyczka 
lit. „A. i B” 135—1 


do sprzedania na miejscu i z do- 
Pańska 103. 131—1 


Samochód 


Kupię za gotówkę 
okazyjnie, mało nżywany, 4 osobowy w 
doskonałym stanie. Oferty z dokład- 


Stj nym opisem i ostateczną ceną kiero- 


wać pod adresem: Albin Pi 


qué, Kutno. 
Poznańskie 127. 1 


45—2 


Poszukuję mieszkania 


3 pokoi z kuchnią, z wygodami, 
w czystym domu. Oferty z poda- 
niem ceny i bliższych szczegółów 
do „Głosu* sub „S. S." 6149—1 


= pantofle wiedeń- 


RUNELKI, skie, dziecinne 


skórkowe, 

sandały frepy ks. Knajpa, pończo- 

chy „Paris-ldeal* w wielkim wy- 
borze tanio poleca firma 


„BOB 66 pl. Nawrot 7 


w podwórzu, 
lewa oficyna, parter. 708-1 


Młoda rutynowana 


nauczycielka 


udziela lekcji w zakresie 7 klas 

szkoły średniej oraz przygotowuje 

do egzaminów wstępnych. Wiado- 

mość: Wólczańska Nr. 62 m. 5, od 
godz. 2—4 i 8—9. 


Głosu Polskiego” Piotrkowska 86. 


ZARZĄD SPOŁKI AKCYJNEJ 


Treszczański, Gliksman i Sżew Łodzi 


podaje do wiadomości p. p. Akcjonarjuszów, że dnia 
8 lipca 1924 r. o godzinie 5-ej po poł. 
odbędzie się w lokalu Spółki Akcyjnej przy ul. Piotr- 
kowskiej 63 


1. Zwyczajne Rocne Walne Zgromadzenie 


akcjonarjuszów z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego Zebrania, 
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 
3) Rozpatrzeniei zatwierdzenie bilansu i rach. strat 
i zysków za 1923 rok. 150-1 
4) Podział zysków, 
5) Wybory członków Zarządu ($ 36) oraz5 człon- 
ków Komisji Rewizyjnej ($ 43), 
6) Budżet i plan działalności na 1924 rok, 
7) Wnioski członków Zarządu i p.p. Akcjonarjuszy 


Zdrowie Wasze - to Wasz skarb! 


Pokrzepić je można tylko 


w Pensjonacie Lewkowskiego 


w pięknej willi Holcszuera w Żakowicach 


Słoneczne pokoje. 
G razy dziennie smaczne pożywienie. 


Ceny przystępne 
147—1 


poszukuję jednego 
pokoju w cen- 
trum na pracow: 
nie techniczną. — 
Oferty do „Głosu 
Polskiego* sub. 
al. N.* 152—1-m 
pokój duży o 2 0- 
knach do wyna- 
jęcia z całodzien- 
nem utrzymaniem. 
Oterty do tedak- 
cji dla „Wolny”. 
8153—2—m 
pe akcie 2 voral 
Z kuchnią daje 
1.000 złotych ode 
stępnego, może 
być bez wygód. 


zakład Ogrodniczy 
i O. Brennera 


Wólczańska 100 
poleca kwiaty sezonowe doniczkowe 
i cięte, wiązanki i t. p. Wieńce od 
Mk. 15.000.000. 104—1 


Laboratorjum chemicz- 
no-=bakterjoloiczgne. 


Dr. med. St. Hurwięz 


ul. 6 Sierpnia (Benedykta) 15/17 


Oferty pod „Złoty* 
(Klinika D-ra Druebina)! 101—2-m 
p zj moczu, krwi, krel plwocin itp. 
Badanie anatomo-patologdiczne nowo- ł 
J tworów, wyskrobin i t. d. Posady | orate. 
Mieszkanie prywatne: Wschodnia 76 | Poszukiwane | 
t 
patžeństwo bez- | 
z dzietne poszu: | 


kuje pokoju za 
lekcje dry na 
skrzypcach lub za 


(płoszenia drobne 


m Po 6 groszy za wyraz. opłata. Najchętniej 
Ey Dla poszukujących pracy PTZYJBIĄ set Jab 
= 5 grosze za wyraz. Naj- Abo a ę Tilia. 
p r è ję :— MI - 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. skiego 73, Józef 
Szwant. 128-1-pp 


porz otomanę 
6 krzeseł dębo- 


Hauka I wythow. 


puchalterji wyu- ak po Doniesienia Mmm 
engielskiej kon. | tanio, Cegielniana | przybłąkał się du. 
wersacji Oferty Ne 64, m. 9. 29-1.-k ży pies rasy wil- 


czej koloru jasne- 


ptk BAK dA 
rzedam tani 3 
p mitano go. Do odebrania 


Ń 


sub. „Dyplomowa- 


ny” do „Głosu Pol- kostjumy letnie 


FABRYKI WYROBÓW WEŁNIANYCH |; 


r 
b 


skiego* _ I52-I-n | oraz kilka kape- | Angh „PADA, 

ITEE TUE luszy. Piramowicza ndarzeja J~. 3 

| ze: reb- N 9. Majerczyk G106—5—d 
E ze 115—2-k rocze letnisko w 


jeszcze kilkoro 
dzieci z inteligent- 
nych rodzin, do 
kompletu w ogród- 
ku, w śródmieściu. 
Zgłoszenia: Gdań- 
ska Ne 79, między 
5—7 po poł. 


Kupno | sprzedaż 


qe wypłatę! Naj- 
d tańsze ceny, 
i dłuższy termin. Pię 
| kne etaminy, fran- 
| cuskie satyny, try- 
į kotina,  krep-de- 
i chine, frotee, płó: 
tna, bostony. Ru- 
jbaszkin Kilińskie- 
go 44.  028-10-8p 


| 


azony japońskie 
oryginalne klo- 
azone/ za bezcen 
zaraz do sprzeda- 
nia _ Piotrkowska 
97, Zakład foto- 
graficzny, od 10 
do 5 po południu 
6143—1—k 


Lokale, mieszkania 


poznaje miesz - 
kania 4—5 po- 
kojowego z wygo- 
dami w porządny m 
domu. Prosze skła- 
dać oferty w re- 
dakcji „Gł. Pol,” 
pod „G. M.* 
6055—3—m 


Kazimierzu Lu- 
belskim. Najtańsze 
w Polsce. Plaża 
wiślana. Wyjeżdża 
samochód, zabiera 
pasażerów. Wia- 
domość: telefon N 
6-27, 6157 —1-d 
|" ta. suczka — 

wilk. Odprowa- 
dzić za wynagro- 
dzeniem. Ul, Piotr- 
kowska 151, m. 2. 

126 — 2-d 

aging! pies szpic 
biały wabi się 
„Bobik*.  Odpro- 
wadzić za wyna. 
grodzeniem: Wól: 
czańska 91. Ga- 
wartin. 150 —5-d 


Interesy handlowo 


przedam 2 nowe 
warsztaty stolar- 
skie. Główna 27. 
Wiadomość tt do- 
zorcy. 93-2-h 


Zagubione dokum, 


jas Józefa zgu- 
bita patent na 
madiel,  154—]-z 
jopek Paweł zgi- 

bit dowód oso- 
bisty, wyd. w Ło- 
dzi. 99—5-z 


| Abram ZGU- 
bił dowód oso- 
bisty, wyd. w Ło- 
dzi. 104—5-7 
qranfsław Rapiński 
9 u jęz paszport, 
papiery wojskowe, 
akces że az 
uszport żo e- 
eny Kaliskiej. 
123—1-z 
W ososoc Teek 
zgubił a- 
sowy d 080- 
błsty wyd. w gmi- 
nle Niewierze i 


Dr. med. 


Wi. Polakowsti 


ginekolog- akuszer 
mieszka obecnie 


nl Piotrkowska ff) 


przyjm. od 5—6. 
Dr. 


L.Prybalski 


Choroby skórne, wiesów 
weneryczne | moczepie 
Leczenie światłem | Lan" 


pa kwarcowa) i promie. 
niami Noestgena. 


Zawadzka í, 
Telefoa 25-38. 


Przyjmuje od %=1 oå 
5 do 8, Dla pań 4—5. 


FrEE 
BUSKO 
Dr. SINS 
M. LESINSKI 
ordynuje jak latub. 


w willi Oblęgorek 
4654—1—4 


Mieszkanie 
w Warszawie 
, pokoje, przedp, 
kuchnia, elektr. 
gaz, telefon, bal- 
kon, 4 piętro, ćen- 
trum przy dworcu, 
zamienię na od- 
powiednie 5 —4 po- 
koje z wygodami 
w Łodzi. Wiado+ 
mość „BE-TE-HA* 
Traugutta5, tel 751 
605—2 


Dr. med. 


J. IMICH 


Zawadzka 35. 
Choroby uszu, mo: 
sa, gardła i krtani 
Przyjmuje od godz 
12—] i od 46 


SANDAŁKI 


sko ro ch ody, 
pantofle domo- 
we zakopiańsk. 
pantofle 
Petersilge 
Pietrkowska 83, f 


DGIE 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski 


